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MYDLO FAMILIJNE 


TOW. 


WARSZAWSKIEGO LABONATORJUM CHEMICZNEGO 


w WARSZAWIE 
jest najlepszam i najtańszem mydłem do oodziennego użytku. 


Trwały mocny zapach. 
Do nabycia ws wszystkiek większych porfamerjach ! jg ar 
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„LLOYD WIELKOPOLS 


zawiadomienie. 
komunikację towarową samochodami z Łodzi do Torunia, Bydgoszczy i Gdańska 


I-szy samochód odobodzi DZIS, czwartek, d. 22,VI, o g. 7 wiecz. P.P. Kupców i fabrykantów, zainteresowanych w szybkiej dostawie, 
upraszamy 0 nadesłanie nam towarów do składów naszych, przy ul. Piotrkowskiej 120. 


SCHOBERT i S-KA 
Tow. AKc, Poznań. 
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AKO. 


Dzieci nad morze polskiel 


Doświadczona wychowawczyni przyj” 
mie na wakacje kilkoró dzieci na zi: 
kowite dostatnie utrzymanie i zapównia 
wzorową opiekę w pięknej nadmorskiej 
miejscowości na półwyspie Hel. Oferty 
do „Głosu* pod „Dzieci nad morse“. 

8585—2 


MIE SZ KA NIA 
do wynajęcia. 


Wiadomość: Piotrkowska Mó, u do- 
zorey domu. 8662—1 


BPoczięt xowanie:. 

Niniejszym dziękuję 
„binas Hacedek*, w szczególności 
b=rowi Szrwajcerowi za bezintere- 
sowną pomoc, okazaną nocy wczorajszej 
ciężko ohorej żonie mojej, 695 


Zygmunt Kochanowski. 


Obietnice i fakty. 


Gdy przed pół rokiem nie- 
spełna Poincare po obaleniu 
Brianda obejmował rządy, obie- 
cywał rzeczy wprost nadzwy- 
czejne. Miał ściągnąć od niem- 
ców odszkodowania bez żadnej 
redukcji, miał zmusić Rosję so- 
wiecką do przyjęcia wymagań 
francuskich, lub też udaremnić 
wszelkie zamiary wciągnięcia jej 
do normalaych stosunków mię- 
dzynarodowych, miał stanow- 
czo odeprzeć te koncepcje an- 
gielskie, które łączą się z ideą 
„odbudowy gospodarczej Euro- 
py* i w pewnej mierze podko- 
pują wiarę w nietykalność po- 
koju wersalskiego. Zaś po zro- 
bieniu tego wszystkiego, po po- 
krzyżowariiu -niejednego projek- 
tu, wychodzącego od Anglji, 
mał w końcu zawrzeć z tąż 
Anglją sojusz gwarancyjity na 
zasadach ścisłej równorzędności 
bez naruszenia interesów fran: 
cuskich, o co napróżno dobijał 
się Briand, 

Obietnice rzeczywiście zdu- 

[miewające! 


W swoim czasie, rozważa- 
jąc je na tem miejscu, stawiali- 
śmy pytanie, jakie środki, ma 
Poincarć na ugięcie do swej 
woli Anglji, Włoch, Niemiec, 
Rosji sowieckiej. Zapytywano 
zresztą o to samo i we Fran- 
cji. W tamtejszej prasie lewico- 
wej nie bardzo brano na sćrjo 
oświadczenie nowego premjera; 
uważano za rzecz zrozumiałą, 
iż ten kto obalił Brianda pod 
hasłem nietykalności, uznanych 
praw i interesów Francji musi 
ze swej strony dać podnieco- 
nej opinii jężeli nie stanowcze 
czyny, to przynajmniej groźne 
gesty. 

„Nie pójdziesz.pan do Ruhr, 
pójdziesz pan:do Genui" —po* 
wiedział Poincarć'mu w dysku- 
sji nad jego przemówieniem 
socjaństa Varenries. 

Dzisiaj prasa francuska 
stwierdza, że w najważniejszych 
sprawach Poincaré musi iść na 
ustępstwa, które stanowczo od- 
rzucał.  Ministerjalny „Temps“ 
ten zwrot i rozpisuje 


Pogotowiu: 


się o „sztuce możliwości“ jako 
jedynej właściwej sferze prak- 
tycznego polityka. Prasa le- 
wicowa podrwiwa z premjera 
i przypomina mu fiasko jego 
groźnej zapowiedzi na krytyczną 
datę 31 maja. Socjalistyczny 
„Populaire“ z powodu znanego 
komunikatu bankierów zarzuca 
premierowi, iż on własciwie 
przeszkadza Francji otrzymać 
odszkodowanie. : 
„Oto ofiarowano Francji 
pieniądze, dużo miljardów. Ale 
. Poincarè nie chciał. Pan 
oincarć wolał zachować w 


nietykalności traktat wersalski 
i układ londyński. Migano nam 
tuż przed oczarńi wielką kupą 


0 rarządzeniah przymusowych. 

PARYZ, 21 czerwca. — Dowia- 
dujemy się, że w ciągu narad Po- 
incarćgo z Lloyd Georgem w dniu 
dzisiejszym obradowano nad zarzą- 
dzeniami przeciw Niemcom na wy- 
padek, gdyby one nie wypełniły 
swoich zobowiązań. Komisja od- 
szkodowawcza w takim wypadku 
zawiadomićby miała rządy sprzy- 
mierzonych, że Niemcy wzbraniają 
się wykonać to lub owo postano- 
wienie traktatu wersalskiego, po- 
czem rada najwyższa zebrałaby się 
i miałaby postanowić jakie zarzą- 
dzenia należy zastosować, Decyzja 
ta rady najwyższej jednak nie 
przeszkadzałaby państwom sprzy- 
mierzonym zastosować osobne za- 
rządzenia tak, by Francja na wy- 
padek gdyby rada najwyższa nie 
powzięła odpowiedniego postano- 
wienia mogła powziąć na własną 
rękę zarządzenia, jakie uważałaby 
za Stosowne. 


Glosy prasy frantoskiej. 
PARYZ, 21 czerwca. — Narady 
Poincarćgo z Lloyd George m wy- 
warty tu jaknajlepsze wrażenie. 
Cała prasa podkreśla dodatni re- 
zultat tych narad. 


„Temps* oświadcza, że narada | 


ta wydała jeden bardzo korzystny 
reznitat, mianowicie potwierdzenie 
oficjalne sympatji, z jaką spotykał 
się Poincarć w Londynie na każ- 
dym kroku, Francja tego nigdy 
nie zapomni, Potem. należy roz- 
ważyć treść narady, jaką prowa- 
dzili z sobą obaj kierownicy rzą- 
dów. Problem był natury delikat- 
nej i niezwykle trudny, tak, że 
mógł się tylko rozwinąć w atmo- 
sferze przyjaźni, 


„louraal des Debats“ podkreśla 


złota. P. Poincarć odpowiada: 
„Nie chcę tego złota. Nie 
mógłbym go przyjąć bez na- 
ruszenia wielkich zasad“. 

„P. Poincaré był wczoraj 
człowiekiem, który wydobędzie 
zapłatę. Dzisiaj jest tym, który 
nie pozwała jej dotknąć. Wielka 
to zmiana, której następstw 
cała zręczność jego dzienników 
nie zdoła powstrzymać“. 

Pojednawczy zwrot Poin- 
caró'go ujawnił się już zapewne 
podczas wizyty w Londynie, a 
przytacza niezawodnie kon- 
kretne -ksztalty podczas pro- 
jektowanej konferencji wielkich 
mocarstw, która ma się odbyć 
w lipcu. Vigil. 


Po naradach premjerów. 


różnicę między przyjaznęmi nara- 
dami obu premjerów, a tym sta- 
nem duchowym, który panował 
wkrótce po konferencji genueń- 
skiej, gdzie zbyt pochopni przyja- 
ciele Lloyd George'a mocno ata- 
kowali Poincarćgo. Angielska o- 
pinja publiczna obecnie jest dobrze 
poinformowana i wie, że Poincarć 
usposobiony jest równie pojednaw- 
czo jak stanowczo. Anglicy, jak 
twierdzi dziennik, poznali, że ugo- 
da proponowana przez Poincarćgo 
stanowi daleko trwalszą podstawę 
dła stosunków francusko-angielskich 
aniżeli koncepcje Brianda, które 
co pewien czas doprowadzały do 
konfliktów. 

„Intransigeant* podkreśla, że 
wczoraj Poincarć złożył wielką 
ofiarę na ołtarzu ententy, obiecu- 
jąc, że powróci do Londynu, 
zwłaszcza jeżeli się zważy niechęć, 
z jaką odnosił się on do tego ro- 
dzaju spotkań dyplomatycznych. 
Z tego można poznać, jak ugodo- 
wb jest on usposobiony. Atmo- 
sfera była wczoraj spokojna i peł- 
na prawdziwego ducha przyjaźni. 
Korzystną okolicznością również 
było to, że lord Balfour zastępo- 
wał lorda Curzona. Lord Balfour 
daleko więcej przyczynić się może 
do ugruntowania przyjaźni, aniżeli 
bardzo rezerwujący się lord Curzon. 


lłosy prasy angielskiej. 
LONDYN, 21 czerwca, — Cała 
prasa zajmuje się dziś wczorajsze- 
mi naradami między obu prem]e- 
tami. Jednym z rezultatów i to 
nie najmniejszym jest, że narady 
te ujawniły się przed całym świa- 
tem, iż niema w Anglji nieprzyja- 
źni wobec Francji, jak to niekiedy 
twierdzą. 


Spodziewamy sie, pisze „Daśły 


Chronicle“, że Poincaré wyjedzie 
z Londynu z jaknajsympatyczniej- 
szemi wspomnieniami i zabierze 
z sobą uczucie, że jeżeli nam się 
przyjrzeć bliżej nie jesteśmy tak 
niebezpieczni, jak to niekiedy 
twierdzą. 

„Daily Telegraph* pisze, że ci, 
którzy twierdzą, że entente cor- 
diale rozbija się obecnie, musieli 
poznać swój błąd. Ci, którzy my- 
ślą, że w Anglji panuje nieprzy« 
jażń przeciw Francji przekońali się 
o tem, że Anglikom na niczem 
więcej nie zależy jak na utrzymaniu 
stosunków przyjaznych z Francją, 

„Westminster Gazette" w sēr- 
decznych słowach opisuje spotka- 
nie obu premjerów.i pisze dalej; 
Nigdy nie pozwolimy, aby na Fran- 
cję napadły jeszcze raz wojska nie- 
mieckie lub jakiekolwiek inne. Ale 
to, co najściślej łączy Francję Z 
Anglją to jest sympatja. Sympatja 
jest więcej warta aniżeli wszystkie 
kontrakty. 

Tylko „Morning Post* upiera 
się przy tem, że koniecznie nale- 
żałoby zawrzeć formalny układ 
między Francją a Anglją, uważając 
to za jedyny sposób utrwalenia 
pokoju w Europie. 


NOTY BE SIKAR GIETAN RZY 


Stheldmea cskarda socjalistów. 
BERLIN, 21 czerwca (A. P.) = 
Prasa niemiecka wszystkich obo= 
zów komentuje ostatnio w Berli- 
nie wygłoszoną przez Scheldetma= 
na mowę, w której zapowiada on 
zaciętą wałkę całej prawicy, a w 
której jednocześnie wytacza oskar- 
żenie, skierowane przeciwko włas= 
nej partji. Scheideman mówił m. 
in: Wróg republiki i demokracji 


| po prawicy, nie jest to dla 
| 


nas nic nowego, ale wewnętrzny 
wróg nasz, to socjaldemokracja, 
Partja nasza zamiast przystąpić 
do ofenzywy, zajęła stanowisko 
defenzywne. Cała prawica szaleję, 
a my Stoimy wobec jej knowań i 
spisków zupełnie bezczynnie. 
Reichswehra, która ma bronić re- 
ubliki, jest komenderowana ©- 
beeaie przez oficerów monarchi- 
stycznych. Musimy tutaj zaprowa= 
dzić jakiś ład, inaczej trzeba bę; 
dzie przyznać słuszność tym, któ- 
rzy powiadają, lepiej żadnego 
wojska, aniżeli takie, jakie mamy 
obecnie. Cała administracja rządo- 
wa jest po dziśedzień tax samo re- 
akcyjna i biurokratyczna. jak przed 
tem. Sądy wydają wyroki nawet 
przeciwko zbrodniarzom prawicy 
zwalułające ich od wszelklej winy 
li kary. Nie możemy się zgodzić 
ina żadne koncesje dla reakcji, 
| przeciwnie, powinniśmy rozpocząć 
z bandą tą walkę na życie 3 
śmierć. 
re 
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ILET SKARBOWY 


to rackunek bieżący w kieszeni, 
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Czwartek 22 czerwca 1922. 


Przesilenie NX martwym punkcie. 


Obrady P.S L. z iewlcą. — łałowe obrady komisji głów- 
nej, — Odroczenie posiedzenie komisji do soboły, 


WARSZAWA, 21 czerwca. (Te- 
lefonem od naszego koresp.). Po 
onęgdajszym dniu, pełnym emocji, 
wczoraj od rana w sejmie panuje 
zupełny spokój i pustka, 

Około godz. 11 przed połu- 
dniem odbyła się konferencja, w 
której udział wzięli posłowie Wi- 
tos, Rataj i Niedziałkowski. 

Obradowano nad sytuacją, wy- 
tworzoną zrzeczeniem się mandatu 
przez p. Przanowskiego. 

Konferencja dotyczyła uzgodnie- 
nia stanowiska, na wczorajszem 
posiedzeniu ' komisji głównej, za- 
chodzi bowiem obecnie zasadnicze 
pytanie, czy będzie można podjąć 
inicjatywę formowania rządu przed 
rozpatrzeniem wczorajszego 
wniosku socjalistycznego. |. 

Na zapytanie, czy jest możliwe, 
aby ktokolwiek podjął się inicja- 
tywy tworzenia rządu przed roz- 
strzygnięciem sprawy wniosku 
P. P. S., poseł Witos odpowiedział: 

Precedens pod tym względem 
już istnieje, a stworzył go p. Prza- 
nowski. Jednakże ten, który pod- 
jaąby się podobnej inicjatywy, mu- 


siałby być człowiekiem bardzo 
odważnym. 
Pozatem sprawa „wniosku so- 


cjalistycznego zaważyć ma nietylko 


na rozwoju dalszych wypadków, 
związanych z przesilenie, lecz 
także na ukształowanie się sto- 
sunków klubowych. 

Według otrzymanych przez nas 

- jnformacji, K. P. K. jest skłonny 
do poddania, choć w cześci, 
rewizji swoje poprzednie 
„stanowisko w sprawie małej 
konstytucji i roli Naczelnika państwa 
przy tworzeniu rządn. 

O godz. 5 min. 20 po południe 
otwarto w aejimie posiedzenie ko- 
misji głównej pod przewodnictwem 
marszałka Trąmpczyńskiego. Marsza- 
łek zagaił obrady. komunikując ko- 
misji tekst rnaneco juź czytelnikom 
stu p, Pzanowskiego, a następnie 
swojego listu do Naczelnika państwa, 
który brzmi jak następuje: 

„Panie Naczelniku państwa. Mam 


zaszczyt donieść, powołując się na 


pismo moje z dnia 19 b. m. L 966, 
że p. Stefan Przanowski zrzekł się 
mandatu twarzenia rządu, webec te- 
go posiedzenie komisji głównej swo- 
łałem na dzisiaj na godzinę 17-ią. 
Marszałek sejmu, Wojciech Trąmp 
czyński*. 
* Po odozytanin tych listów mar- 
wałek zaproponował dyskusję. 

Pierwszy głos zabrał poseł .Bar- 
toki, W dłuższych wywodach do- 
wodzi on, że uchwały sejmu z 
dnia 16 i 17 czerwęą są nie- 
zgodne z konstytucją, jako 
takie winny uledz reasnmpcji, aldo- 
piero potem można będzie mówić 0 
formowaniu rządu. P. Barlicki pro= 
ponuje, aby komisja główna sobrała 
się w piątek. 

Następni dwaj mówcy posłowie 
Dubanowicz i Głąbiński również w 
długich wywodach polemizują z pa- 
nem Barlickim, nie stawiając jednak 
żadnych wniosków. 

Poseł Rosset również poświęca 
gwe uwagi analizie s sytuacji praw- 
nej, między innemi zwraca zupeł- 
nie słusznie uwagę. że misja for- 
mowamia rządu jest nieo- 
ficjalną i przeto nie wymaga pis- 
ma Naczelnika państwa. Mamy zresz- 
ta przykłady, że poseł Ignacy Da- 
szyński otrzymał od Naczelnika pań- 
stra pierwszy polecenie formowania 
tządu, który zresztą uformował i 
przedstawił Naczelnikowi p, Mora- 


tsewski Był też i inny wypadek, 


że p. Ignacy Paderewski formował 
rząd na zasadzie ustnego polecenia 
p. Naczelnika państwa. 

Marszałek sejmu zatem 
przeciągnął przesilenie, nie- 
potrzebnie oczekując na jakiś list 
Naczelnika państwa, który był zu- 
pełnie zbyieczny. Mogło nie być 
nawet tego pokwitowania, które 
marszałek otrzymał, 

Pò mowie posła Rosseta dys- 
kusja stała się rozwlekłym i nud- 
nym sporem akademickim na te- 
maty: co to jest mała konstytucja, 
co to jest wielka konstytucja, co 
to jest ustawa przejściowa, có to 
jest formowanie rządu i t. p. 


W dyskusji tej wzięło udział 


kilkunastu mówców: przemawiali 
posłowie Diamand, ks. Lutosław- 
ski. pos, Małakiewicz i pos. Duba- 
nowicz, jeszcze raz pos. Głąbiński 
i inni. j 

Przedstawiciel posłów żydow- 
skich p. Thon bardzo słusznie za- 
uważył, że jest bardzo wąt- 
pliwe aby komisja główna 
kiedykciwiek była w stanie 
sformować rząd, przedewszyst- 
kiem dlatego, że personaljów rzą- 
du nie można załatwiać w obec- 
ności 56 osób; załatwienie takich 
spraw na komisji głównej staje się 
zupełnie niepoważne. P. Skulski 
np. powiada; „Ja mam takiego 
jegomościa, któryby mógł zostać 
premjerem*. P. Głąbiński mówi: 
„Wolałbym Korfantego, ale niech 
już będzie Przanowski*. P. Witos 
mówi: „Nie chcę ani Korfantego 
ani Przanowskięgo, ale jak ma być 
Kortanty, to niech już będzie Prza- 
nowski”. 

Przez taką dyskusję ośmiesza 
się osobę kandydata na premjera 
i uniemożliwia się formowanie 
rządu. Te uwagi posła Thona, we- 
dług ogólnej opinji obecnych wczo- 
raj na komisji głównej, były naj- 
mądrzejszem przemówieniem. 

Wreszcie przeszli mówcy do 
stawiania wniosków. Poseł Mata- 
kiewicz postawił wniosek nastę- 
pujący: 

„Komisja główna upoważnia 
p. marszałka, aby tenże odniósł 
się ponownie do Naczelnika pań: 
stwa o*wykonanie przezeń prawa 
inicjatywy w powoływaniu rządu”. 

Do tego wniosku pana sędzie- 
go p. Marjan Seyda wniósł taką 
poprawkę: 

Po wyrazach „o wykonanie 
przezeń* wsunąć słowa „określonej 
w uchwale z dnia 16 czerwca“. 

Poseł Rataj w imieniu P. S L. 
wniósł poprawkę następującą: 

„Do wniosku p. Matakiewicza 
dodać wyrazy „i mianówania rządu 
w porozumieniu ze stronnictwami 
sejmowemi, 

Poseł Rosset wniósł następują- 
cy wniosek: 

„Posiedzenie komisji 
głównej odkłada się do 
soboty, dnia 24 b. m. 

Każdy z wnioskodawców aza% 
sadniał swój wniosek, poczem 
przystąpiono do głosowania. Gto- 
sowano przedewszystkiem wniosek 
p. Rosset,  Wypowiedziały 
się za nim wszystkie kiu- 
by z wyjątkiem Zw. Lud. 
Har. i obu ohadecji. Wobec 


tego wniosek został uchwalony, 


wszystkie inne wnioski odpadły i 


akeja sejmowa w żelu likwidacji | 
przesilenia zostaje powstrzymana | 
aż do piątku, kiedy na posiedzeniu 
plenarnem  rozstrzygńą 


wniosku nagłego socjalistów. 


się 


O dalsze urzędowanie gabinetu 


Ponikowstiego. 
Listy NZL i Zjedn. Mieszcz, 


WARSZAWA, 21 czerwca. (Te- 
lefonem). W związku z wiado- 
mością, podaną przez nas w „Kur. 
Wieczornym“, że p. Ponikowski i 
jego gabinet zamierza prosić o 
zwolnienie od obowiązków, kluby; 
Zjedn. Mieszcz. i Nar. Zjedn. Lud. 
wysłały do p. Ponikowskiego listy 
prawie identyczne, w których wy- 
rażają p. Ponikowskiemu i jego 
kolegom uznanie za spełnianie 
obowiązków w czasie kryzysu i 
wyrażają nadzieję, że dla ułatwie- 
nia likwidacji przesilenia p. Poni- 
kowski i jego koledzy i nadal po- 
zostaną przy takiem patrjotycznem 
pełnieniu swych ciężkich obowiąz- 
ków. 


Podróż Natzelnika państwa. 


WARSZAWA, 21 czerwca. (Pol- 
press). Jak się dowiadujemy, 
odłożona w swoim czasie podróż 
Naczelnika państwa do Bukaresztu 
nastąpi w dniu 5-go lipca r. b. 

Pobyt Naczelnika państwa w 
Bukareszcie potrwa 4 dni. Zamie- 
rzony wyjazd do Belgradu nie od- 
będzie się. 


Rokowania poleo-lifowskio 
nie odhęfą Się. 


WARSZAWA, 21 czerwca. (Pol: 
press). Z powodu odmownego 
go stanowiska rządu litewskiego, 
projektowane rokowania polsko- 
litewskie za pośrednictwem Łotwy 
mie odbędą się. 


hiszpaja chte zawrzeć mowę 
bandlową 1 Polską, 


WARSZAWA, 21 czerwca. (Te- 
lefonem). Jak się dowiadujemy, 
przedstawicielstwo hiszpańskie 
zwróciło się do polskich władz 
rządowych z* propozycją zawarcia 
układu handlowego między Polską 
a Hiszpanją. 


Projekt msfawy o ochronie lasów. 


WARSZAWA, 21 cżerwca. (Te- 
lefonem). Jak się dowiadujemy — 
w min. rolnictwa i dóbr państwo- 
wych opracowywany jest obecnie 
projekt ustawy o ochronie lasów. 

Projekt ustawy ze względu na 
swą doniosłość znajdzie się prawdo- 
podobnie w czasie najbliższym w 
sejmie, 


Dochody skarbu, 


WARSZAWA, 21 czerwca. Tel. 
Ministerstwo skarbu komunikuje: 
Wpływy skarbowe z danin publi- 
cznych wynosiły w styczniu r. b. 
razem kwotę 12,030.5 miljonów 
marek, w tym podatki bezpośre- 
dnie dały 1,450.8 miljonów, po- 
datki pośrednie 3,821.9 miljonów, 
cło 1,907.9 miljonów, monopole 
3,501.1 miljonów, opłaty (należy- 
tości) 1,043.8 rmiljonów. Opłaty 
wywozowe od produktów nafto- 
wych 300.0 miljonów: marek. 


Siroki we Lwowie, 
LWOW, 21 czerwca, — (A. W). 
Strejk urzędników i pracowników 
ekspedycyjnych trwa w dalszym 
ciągu i prawdopodobnie nie skoń- 
czy się przed piątkiem. 


LWÓW, 21 czerwca. — (A. W.), 
Strejk majstrów piekarskich trwa 
w dalszym ciągu i ma na celu pod- 
wyższenie cen chleba. Już wczo- 
raj żądano za klg. 230—240 mk. 
Urząd walki z lichwą skonfiskował 
w piekarniach 300 bochenków chie- 
ba nie mających określonej wagi, 
przyczem stwierdził u piekarzy 


znaczne zapasy mąki, kupowanychi na olski G. Sląsk. System kartko- 
losy jpo dawnych cenach, 


t 


! 
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Objęcie G. Slaska. 


handel, pod ścisłą kontrolą, by nie 
szmnglowano żywności do Niemier. 
|Rola rządu polskiego ogranicza się 
|do współpracy i opieki, gdyż dział 
zaopatrywania prowadzić będzie wo- 
jewództwo górnośląskie, Bardzo waż- 
nym czynnikiem dla tego okręgu 
przemysłowego jest zaopatrzenie w 
mleko, i tutaj rząd polski poczynił 
starania: 1) Zawierając specjalna 
konwencją gospodarczą z Niemcami, 
które przez pewien czas dostarczać 
będą około 2 piątych mleka, 2) za- 
wierając odnośne umowy z najwięk- 
szymi polskimi producentami mleka, 
jak również czyniąc ułatwienia dla 
dostawców bydła, Kampanja ta jak 
sądzą czynniki rządowe pozwala mieć 
nadzieję, że sprawa aprowizacji G. 
Sląska postawiona będzie na odpo- 
wiednim poziomie, 


Ruch pocztowy ze Sląsk'em, 


WARSZAWA, 21 czerwcą. AW. 
Ruch pocztowy w obrocie wewnę- 


, > trznym pomiędzy urzędami poczto- 
państwowej, peczem dyrektor policji A í A > ) 
Steinfeld przemówił do urzędników, Wymi polskiego G. Sląska, jak rów- 
wskazując na ważność chwili, oraz inież tych urzędów do innych dziel- 
na zadania policji, która ma być nic Polski, odbywać się będzie na 


strażnicą ładu i porządku. Jako wi- | zasadzie obowiązujących na Górn. 


domq znak władzy polskiej ukazał AEC aż A 
sią natychmiast po dokonaniu prze- SBS EMEA, przepisow po 


jęcia sztandar polski na gmachu po- cztowych. Ruch irzędów poczto- 
licji. wych Rzeczypospolitej do urzędów 


a < pocztowych polskiego G» Śląska, 
Mioszana komisia dh Ślągta. odbywa się na zasadzie obowiąz!- 
KATOWICE, 21 czerwca. (Pat). 


jących w Rzeczypospolitej przey- 
Jutro o godz. 10 w gmachu woje- 


sów pocztowych. Przesyłki na íi. 
wództwa śląskiego odbędzie się | oku Bfrankowane będą według 
urzędowe wprowadzenie  urzędo- | 


taryfy polskiej odrębnymi znaczka- 
wania mieszanej komisji dla. G., ™ polskimi w walucie niemieckiej. 


Dalsze uroczystości. 


KATOWICE, 21 czerwca. (Pat). 
W uzupełnieniu sprawozdania z 
uroczystości przyjęcia wojsk pol- 
skich na G, Sląsku zaznaczyć na- 
lęży, że po popołudniu ukazały się 
nad Katowicami 2 samoloty polskie, 
przybyłe z lotniska krakowskiego, 
Było to pozdrowienie G, Sląska 
przez lotników polskich. 


KATOWICE, 21 czerwca. (Pat). 
Dzień dzisiejszy przeszedł w Kato- 
wicach w dalszym ciągu w na- 
stroju świątecznym. Miasto jest 
udekorowane, wojsko polskie jest 
przedmiotem gorących owacji. Wiele 
osób przybyło z całej Polski w 
celu zapoznania się z G. Siąskiem. 


Przejście Hoty Królewskiej, 


KATOWICE, 21 czerwca (Pat), 
Dzisiaj © godz. 11 min, 30 odbyło 
sią uroczyste przejęcie władzy poli- 
cyjnej w Królewskiej Hucie. O godz. 
11 nadeszły oddziały polskiej policji 


Przesyłki, nadahe wreszcie Z 
Sląska z prezydentem Calonderem * 

. |Polski do G. Sląska, frankowane 
BE straj południe | dą znaczkami pocztowymi w 


w Bytomiu odbędzie się uroczyste 
wprowadzenie urzędowania trybn- 
nału rozjemczego dla G. Sląska z 
p. Kneckenbeck na czele, Człon- 
kami polskimi komisji mieszanej 
są: adw. Wolny i inż. Grabia- 


nowski, ze strony niemieckiej dr. 

, KATOWICE, 21 czerwca. (Pat). 
Lukaszek i hr. Moltke. Przedsta= | Wojewoda Rymer otworzył sia 
wicielem w trybunale rozjemczym o godz. 3 po południu pierwsze 
jest ze strony Polski poseł dr. posiedzenie tymczasowej rady wo- 
Seyda, ze strony niemieckiej prof. jewódzkiej, Po odczytaniu i przy- 


i i jęcia protokułów, wojewoda po- 
PPE COENA, dziękował członkom rady za liczny 


udział w uroczystościach, związa- 
nych A we oj dą pol- 
skich do wiatu katowickiego i 

„KATOWICE, 21 czerwca, A.W. podniósł Stwoteniem udział 
Dnia 21 b. m. o godz. 10 rano, w|w tych uroczystościach prze'!sta- 
gmachu województwa odbyło się |wicieli ludności niemieckiej, przy- 
wobec władz polskich lea na |ę m wojewoda Rymer wyraził żal, 


walucie polskiej. według wewaięlrz: 
nej taryfy. 


Posiedzenia. łymezasówaj rady 
pojewódzkiej, 


Calonder objął urzędowanie, 


wprowadzenie p. Calondera na że przedstawiciele Sląska Cieszyń* 


$ ...|Skiego nie mogli przybyć na uro- 
urząd przedwodniczącego komisji zzysiodcł z powodu trudności ko- 


rozjemczej, munikacyjnych. Następnie tym- 
) À czasowa rada zajęła się sprawą 
Zniesienie kontroli dokomeńtów na|rozporzadzeń, dotyczacych wstrzy- 


h mania wywozu artykułów spożyw- 
panity. czych z G. Sląska. Przedłożony 


WARSZAWA, 21 czerwca. (Pat). |? rojekt został przyjęty. 


Z chwilą obejmowania stref na G. j 
chwilą obejmowania stre! Glosy MAJ niemieckiej: 


Sląsku przez władze polskie zo- 
staje zniesiona dotychczasowa kon- KATOWICE, 21 czerwca. A, W. 
trola dokumentów w granicach Tu- | Dzienniki niemieckie oceniają wej- 


chu osobowego. Wymagane jest|gcje władz polskich nader obje 


| tylko posiadanie przez obywateli ktywnie. „Kattowitzer Zejlung” pi- 


dowodu osobistego, wystawionego |sze że wojsko polskie sprawia 
przez właściwe władze. dobre wrażenie. 


Aprowizacja Slaska. Obejmowanie Slaska przez remi. 


WARSZAWA, 21 czerwca AW.) KATOWICE, 21 czerwca. A. W. 
W sprawie aprowizacji G. Sląska|26 b. m. wojska niemieckie wkro- 
czynniki miarodajne informują: Rząd i czą ira eps aio BO * lip- 
polski, starając się, aby polski G.]93; do Gliwic, Bytomia, Zabrza í 
Śląsk nie oczuł pod względem ły- bada a do Strzelec, 10 
wnościowym pewnych braków, mo- à i 
gących mieć miejsce z tego wzglę- i KATOWICE, 21 czerwca, A. w. 
du. 2o. wseystkie ródła, 4 *„„.|» VOlkswille” opisuje fakt zatknię 
; 7 prowiza” | cja flag pruskich zamiast republi- 
cyjne były w Niemczech, wyznaczył |kańskich niemieckich w Szucborku 
specjalne kredyty, dla zakupu arty-|i przewiduje że wywieszenie flag 
kułów pierwszej potrzeby, które bę- ly ni PE na A Pro 
lá dak ślości mieckim G. Śląsku. Ws iany 
dą w większych ilościach wysłane atiak rie? siĘ RA a fakt i 
i i dodaje, że wtedy dopiero przeko- 
wy na mąkę i eukier zostanie ntrzy; namy się kto naprawdę zządzi w 
many. ala równieś i będzie wolny | Niemczech. => f 


<zwartek 22 czerwca 1922 r. 


Sprawy robotnicze. 


Żądania robotników przemysłu 
włókienniczego. 

r) Związki zawodowe ro- 
botników przemysłu włókienni- 
czego przesłały związkom prze- 
mysłowców żądania 

podwyżki płac o 50 proc. 

Termin odpowiedzi wyzna- 
czyli na dzień 26 b. m. 

Powodem żądania—wzrost 
,.drożyzny, kosztów u nia 
i niedostateczne płace, (bip). 


Ządanla pracownłków miejskich. 

Pracownicy miejscy zażądali 
podwyższenia płac o 
11 proc. za miesiąc maj i 

18 proc. za czerwiec. 

W sprawie tej magistrat, który 
dotychczas postanowil podwyżek 
mie udzielać, ma dać ostateczną 
odpowiedź w sobotę dnia 24 b.m+ 


Wiadomości bieżące. 


Ūziniejsza pogoda. 
Komunikat państwowego Insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym. t 

Wzrost zachmurzenia, miejscami 
deszcze (przeważnie w Polsce zachod- 
niej), chlodniej, umiarkowane miejsca- 
Imi dość silne wiatry północno zacho- 
„dnie 

Wyż barometryczny, ogarniający 
cala Europę zachodnią, powoduje na- 
dal wiatry z północo-zachodu. Wsku- 
tok tego temperatura dość wysoka w 
ciągu dnia przy pogodnem niebie znacz- 
nie obniża się przy zachodzie słońca 
ial, że temperatura w nocy spadla do 
6 sr. Temperatura zaś o godzinie 2-ej 
po południu wahała się od 20 do 25 St. 
Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 25 st, najniższa 8 st. 
W Zakopanem onegdaj najwyższa 16 st., 
najniższa 2 St. 


Z rady miejskiej. 

Wczorajsze posiedzenie rady 
miejskiej otworzył przewodniczący 
starosta Remiszewski. 

Po odczytaniu komunikatów 
przez sekretarza radv,+ przystąpio- 
na do obrad nad następnym punk- 
tem porządku dziennego, nie wy- 
czerpanego na onegdajszem posie- 
dzeniu. Punkt ten, którego treścią 
była sprawa wydzierżawienia przed- 
siębiorcy Becherowi gruntu miej- 
sklego na urządzenie pasiarni gęsi, 
okazał się fatalny. 

Opozycja pogonowsko-kotkow- 
ska występowała ostro przeciwko 
tej dzierżawie, a wreszcie, wyczer- 
pawszy wszystkie argumenty, chwy- 


ciła się nigdy nie zawodzącego 
« Środka i zażądała stwierdzenia 
giorn., Oczywiście skonstatowa- 


no biak dostatecznej liczby radnych, 
przewodniczący był zmuszony 


Dnia 21 czerwca b. r. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 


b. p. DAWID RAJNER 


, Kupiec miasta Łodzi, przeżywszy lat 56. 


Interpelacja w Sprawie gospo- 
darki wydziału brukarskiego. 


Sprawa wadliwej gospodarki w 
wydziałe brukarskim magistratu 
znalazła oddźwięk swój w inter- 
pełacji, złożonej radzie miejskiej 
na wtorkowem posiedzeniu przez 
r. Rapalskiego i towarzyszy. 
Interpelacja brzmi jak nastę- 
puje: 

„W roku ubiegłym magistrat 
odnalazł kamień-brukowiec we wsi 
Buczek, pow.  brzezińskiego w 
ilości około 60.000 mtr. sześc. 
Cena kamienia na miejscu wyno- 
siła 100 mk, (sto marek) za mtr. 
Po obliczeniu kosztów zwózki do 
Łodzi, koszt kamienia podług obli- 
czeń wydz. budownictwa miał wy» 
nosić 600 mk. za metr. Wskutek 
opieszałości i lekceważenia ze 
strony kierownika wydz. brukar- 
skiego p. Konarzewskiego oraz 
naczelnego inż. wydz. budowla- 
nego p. Szenfelda, kamienia tego 
w ciągu przeszło 8 miesięcy nie 
zdołano zakupić, a w tym samym 
czasie magistrat płacił za metr 
kamienia 1.200 mk. z czego sko- 
rzystał prywatny- przedsiębiorca 
i kamień ten niezwłocznie zakupił. 

Komisji radzieckiej, wybranej 


+| specjalnie dla zbadania powyższej 


sprawy — celem obrony obwinio- 
nego p. Konarzewskiego -- na- 
czelny inż. p. Szenfeld oświadczył, 
że za kierownictwo wydz. brukar- 
skiego odpowiada on, gdyż wydz. 
brukarski spełniał jego polecenia, 
jako naczelnego inżyniera. 

W zeznaniach swych p. Szen- 
feld akcentował zadowolenie z po- 
wodu zakupu kamienia nie przez 
magistrat, lecz przez prywatnego 
przedsiębiorcę. 

W oficjalnym memorjale swym 
z dnia 12 października 1921 roku, 
skierowanym do prezydenta mias- 
ta w sprawie zakupu powyższego 
kamienia p. Szenfeld pisze: „Wca- 
te nie żałuję, że dostawa kamienia 
w Buczku nie udała się”, —Dlate- 
go i teraz twierdzę, że miasto nic 
nie straciło na tem, że p. Czekań- 
ski nas uprzedził i dostawę za- 
brał”. 

Jeszcze nie zakończyły się pra- 
ce powyższe komisji, a magistrat 
już poszukiwał kamienia-brukowca, 
zakupując takowy od grabarzy 
cmentarnych w kilkakrotnie wyż 
szej cenie. 

Obecnie magistrat sprowadza 
kamień-brukowieć aż z powiatu 
skierniewickiego i płaci 8.000 mk. 
za metr sześc 

Pomijając drożyznę i brak ka- 
mienia w przyszłych miesiącach, 
obecnie z przyczyny polityki bru- 
karskiej naczelnego inżyniera p. 
Szenfelda, jak również jego byłego 
podwładnego Konarzewskiego 
miasto straciło około 475 miljonów 
mareki c 

Wobec powyższego niżej pod- 
pisani zapytują: 

1) Jakie tfagistrat zamierza po- 
czynić kroki, aby przez tak nie- 
rozważne kierownictwo uchronić 
gospodarkę miasta od tak kolosal- 
nych strat? 

2) Czy magistrat zamie?łza po- 
ciągnąć winnych do odpowiedzial- 
ności? (bip) 


Na odoudowę kresów. 


W nadchodząca nitdzielę od- 
będzie się w Helenowie na zasile- 
nie funduszów odbudowy kresów 
wielka zabawa ogrodowa, urozrma- 
icona licznemi atrakcjami, między 
innemi loterją tantową, konkursem 
piękności z nagrodami, występem 


4 


zamknąć posiedzenie rady, po nie- | chóru towarzystwa śpiewaczego im. 


spelna godzinnem jego tewaaia. 


Moniuszki, 2 luskawyvm współwdzia- 


łem solisty skrzypka L. Dworakow- 
skiego oraz orkiestry fabryki l. K. 
Póznańskiego. 


W sprawie prywatnych tóżnie 
ìi domów modlitwy. 


W związku z kilkakrotneim zwró- 
ceniem się zainteresowanych czyn- 
ników do ministerstwa wyznań re- 
ligijnych foświeczenia publicznego 
co do postępowania w stosunku do 
prywatnych żydowskich bóżnic i 
domów modlitw, gdy osoby utrzy- 
mujące bóżnice i modlitewnie nie 
mogą przedłożyć władzom zezwo- 
leń byłych władz rosyjskich lub o- 
kupacyjnych, ministerstwo wyjaśni- 
ło, że ponieważ fakty takie zacho- 
dzą i w odniesieniu do bóżnic i 
modlitewni, istniejących już od lat 
kilkudziesięciu (w pewnym wypad- 
ku nawet lat 100), i że zezwalenia, 
wydawane w swoim czasie na u 
trzymanie tych instytucji nie wy- 
magały perjodycznego odnawiania, 
łatwo więc z biegiem czasu przez 
przechodzenie z rąk do rąk, wsku- 
tek wypadków wojennych lub in- 
nych okoliczności, ginęły. Ponie- 
waż wydany swego czasu okólnik 
ministerstwa bynajmniej nie zmie- 
rzał do zamykania bóżnic i modli- 
tewni, które już istniały w chwili 
wydania okólnika, więc minister- 
stwo wyjaśnia, iż prywatne bóżni- 
ce i domy modlitwy, których ist- 
nienie już za czasów rosyjskich 


i 14 u e | 
lub byłej okupacji może być udo ,siębiorstw; wydatki nie były po-|10 1 dzień, Jankiel Holand Brze« 


wodnione bez przedkładania pi- 
sęmnych zezwoleń dawnych władz; 
a więc przez badanie świadków, 
księgi meldunkowej, zaświadczenia 
magistratu, zarządu ginin wyzna- 
niowych żydowskich i t. d, nie 
mogą być zamykane, wyjąwszy 
wypadki, gdy tego wymagają waż- 
ne względy sanitarne lub bezpie- 
czeństwa ogniowego i gdy utrzy- 
mujący dom modlitwy, na żądanie 
władz, względom tym zadość uczy- 
nić nie chce lub nie może. (bip). 


Komitet prezydjum czerwonego 
krzyża. 


Na plenarnem zebraniu komite- 
tu czerwonego krzyża w dniu 2 
b. m. dokonano wyborów pre- 
zydjum, w skład którego weszli: 
elena Rossmanowa — przewodni- 
cząca, dr. Stan. Skalski i radca 
W. Łyszkowski — viceprezesi, Ste- 
fan Barciński — skarbnik, Leon 
Gajewicz—sekretarz, oraz zastępcy: 
mecenas Alfred Biłyk i 
Chawłowska. 


Aniela 


Przegląd koni. 


Dnia 26 b. m. rozpoczyna się 
w Łodzi przegląd komi, mułów i 
osłów, który odbędzie się według 
komisarjatów policyjnych. Komisja 
urzędować będzie kolejno na ryn- 
ku Bałuckim, Placu Dąbrowskieg 
oraz Górnym rynku. : 


Koncerty ludowe. 


W celm uprzystępniemia tajszer- 
szym warstwom ludności dobrej 
muzyki również w sezonie letnim 
orkiestra filnarmoniczna w Łodzi, 
w porozumieniu z komisją kultu- 
ralno-oświatową przy -magistracie 
im. Łodzi urządzać będzie każdej 
soboty, miedzieli i w dni świąte- 
czne poranki ludowe w parku 
miejskim im, Staszica, Należy spo- 
dziewać się, że koncerty te, z któ- 
rych zyski przeznaczone będą na 
zasiłki dla pozbawionych pracy 
muzykantów zawodowych jak rów- 
nież i na cele kulturalno - oświato- 
we wzgl. uznaniu magfólraln, Ścią- 


Żona, d 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Ewangielickiej Nr. 7, odbędzie się w czwartek, dnia 22 b. m., o godz. 2 po 
południu, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


zk PET 


Koncert Ady Sari. 


Dziś o godzinie 8-ej wieczor. 
w sali filharmonji wystąpi tylko 
raz jeden śpiewaczka koloraturowa 
Ada Sari, primadonna wielkiej ope- 
ry w Paryżu i teatru „La Scala“ 
w Medjolanie, która na sezon zi- 
mowy zaangażowana została do 
Ameryki do „Metropolitain-Opera- 
House“ w New-Yorku 

W programie piękne arje Mo- 
zarta, Verdiego, Rossiniego i in. 
Przy fortepianie dyrektor Teodor 
Ryder. 


Subsydjum da straży ogniowej. 


Na wniosek magistratu rada 
miejska uchwaliła na onegdajszem 
posiedzeniu subsydjum dla łódz- 
kiej straży ochotniczej w wysokoś- 
ci 6 miljonów marek. (bip). 


Targowiska, 


Do programu działalności wy- 
działu gospodarczego włączoną zo- 
stała między innemi komisja tar- 
gowiskowa. W związku z tem 
wydział gospodarczy dokonał o- 
gólnej inspekcji targowisk miej- 
skich, dzierżawionych lub konce- 
sjonowych, przez miasto, celem za- 
poznania się z ich stanem. 

Ponieważ ilość ich . jest znacz- 
na, przedsięwzięta akcja trwała o-; 
koło tygodnia. W rezultacie usta- | 
lono pewne usterki w budżecie, 


zieci i Rodzina. 


dzień, Rubinowa Frania Wschodnia 
43 2 dni, Janowska Estera Wscho= 
dnia 40 2 dni, Drążczyk Walenty 
Skorupki 13 2 dni, Dolińska He- 
lena Przejazd 84 2 dni, Kalist Sta- 
nisław Wileńska 8 1 dzień, Urbań- 
ski Stanisław Dzielna 25 1 dzień, 
Owczarkowa Marja Hrabiowska 3 
1 dzień, Jurczyk Józef Kijowska 7 
1 dzień, Łazarczyk Szczepań Pań- 
ska 98 1 dzień, Mrozowa Marja 
Jasna 16 1 dzień, Kasiński Józef 
Nowaka 17 1 dzień, Rypalski Jő- 
zef Kowieńska 9 1 dzień, Sadow= 
ski Juljan Grodzieńska 8 1 dzień, 
Pudermanowa Róża Wólczańska 68 
1 dzień, Dworczyk Ignacy Gra- 
niczna 1 2 dni, Heneld Marcin Raj 
tera 25 2 dni, Kuśmirek Wojciech 
Jana 11 2 dni, Fremelowa Anto. 
nina Kilińskiego 232 2 dni, Szrajer 
Walenty Ai. I-go maja 52 3 dni, 
Szymańska Agnieszka Zubardź 6 
1 dzień, Lewkowicz Salomon Pół- 
nocna 23 2 dni, Szajewicz Manel 
Aleksandrowska 35 1 dzień, Pie- 
lesiowa Juljanna Kazimierza 3 2 
dni, Progowa Marja Kresowa 4 2 
dni, Łubiechowa Józefa Wójtowska 
11 1 dzień, Strzyżewski Józef My- 
śliwska 15 1 dzień, Tobjas Chaim 
Konstantynowska 9 2 dni, Cytry* 
nowiczowa Fajga Drewnowska 16 
1 dzień, Bilska Marja Drewnowska 
23 1 dzień, Tonowa Estera Alieke 
sandryjska 12 1 dzień, Lustmanowa 
Tauba Dręwnowska 88 1 dzień, 


dotyczącym prowadzonych przed- | Widawski Mordka Aleksandrowska 


krywane przez odnośne wpływy i|zińska 4 2 dni, Guterman Zanwel 
magistrat miałby niedobór, wyno-| Brzezińska 16 2 dni, Wawrzynia- 


szący od 1 stycznia do 1 sierpnia 
1922 r. mk. 1.486.002. — z czego 
na hale przy ulicy Zgierskiej 6, 
i aent mk. 549.730, na hale 


kowa Rozalja Młynarska 30 2 dni, 
Szybic Berek Ciemna 12 1 dzień, 
Becher Benjamin Franciszkańska 
44 1 dzień, Erdynas Szlama Ko 


zaś przy ul. Kościelnej 9 — mk.|ścielna 4 2 dni, Hiller Abram 


62.756; pozostałe straty wynikły z 
powodu pobierania zbyt niskich 
opłat za udzielane koncesje. Dla 
pokrycia odnośnych strat delega- 
cja upoważniła wydział do sanacji 
omawianych niedomagań budżetu, 
wychodząc z założenia, że aczkol- 
wiek magistrat, jako instytucja sa- 
morządowa, wolny jest od celów 
zarobkowych, nie może jednak po- 
nosić strat z tytułu utrzymywania 
targowisk. 

Dla wyrównania przeto budże- 
tu hal miejskich przy ul. Zgierskiej 
nr..6 wprowadzone zostały wydat- 
ki administracyjne, rozkładane na 
poszczególnych dzierżawców. 

Nie mogąc tego systemu prze- 
prowadzić w halach, dzierżawio- 
nych przez magistrat przy ulicy 
Kościelnej 9, trzeba było pod- 
wyższyć niektóre opłaty na targo- 
wiskach lub koncesyjne, które w 
roku ubiegłym wynosiły 186000 
mk.. w bieżącym zaś roku około 
420000 mk. (bip). 


Kary za niedopełnienie obo- 
wiązku szkolnego. 


W tygodniu od 12 do 17 czerw- 
ca r. b. za nieposyłanie dzieci do 
szkoły z wyroków komisji po- 
wszechnego nauczania odbyli kary 
aresztu: 

Koweliński Antoni, Emilji 35 
2 dni, Skowronek Wincenty Rzgow- 
ska 66 2 dni, Ulężałka Feliks Sz. 
Pabjanicka 42 2 dni, Maciaszczyk! 
Marcin Rzgowska 72 2 dni, Lang- 
nerowa Marjanna Emilji 42 2 dni, 
Biegański Ignacy Warszawska 18 
l dzień, Gips Moszek Rzgowska 71 
2 dni, Pająk Franciszek Myśliwska | 
15 2 dni, Slipek Feliks Sokola 4, 
2 dni, Kurzawa Stanisław Cegiel-| 
niana 128 1 dzień, Wiśniewski Jan 
Petersburska 6 2 dni, Ciepluchowa; 


gać będą do parku Staszica tłumy | Walerja Kunicera 33 3 dni, Nowa | 


publiczności. 


kowska AniFla Rokicińska 18 1l 


l 


Zgierska 30 2 dni, 
Kryminalistyka. 


Pro publico bono. Policja aresztós 
wała Abrama Wiśnię i Majera Kałuc- 
kiego, którzy na ulicy zbierali składki 
pieniężne, nie tnając na to zezwolenia. 
Obaj „dzialacze“ pochodzą 2 Ware 
szawy. (bip) 


Schwytanie pomysłowego oszusta. 
Od dłuższego czasu do różnych osób 
w mieście zachodził pewien młody 
człowiek, który pod pozorem pomaga 
nia krewnym lub znajomym odwiedza- 
nych osób, znajdujących się w więzie- 
niu, lub innych miastach, wyłudzał gar- 
derobę lub pieniądze. 

Sztuczka ta niejednokrotnie mu się 
udawała,. aż przy ul. Kilińskiego NM 75 
został on aresztowany podczas zbiera« 
nia garderoby dla krewnych Michaliny 
Peja. Ponieważ „dobroczyńca* wyglą- 
dał mocno podejrzanie P., zawiadotniła 
policję, która oszusta zdemaskowała Í 
aresztowała. Przy osobistej rewiził zna- 
leziono fałszywe zaświadczenia*i dwie 
pieczątki. (bip) 


Wypadki. 


Wypadek podczas ćwiczeń. Podczą8 
ćwiczeń granatami ręcznymi w lesie tu- 
szyńskim, strzelec pierwszej kompanii 
strzelców konnych, Michał Chłaborda, 
został ciężko ranny w płuco. Ch. prze* 
wieztono do lekarza w Tuszynie, gdzie 
wkrótce zmarł, (bip) 


Dziewczęta giną. Zamieszkała przy 
rodzicach w domu przy ulicy Radwań- 
skiej M: 69 Anna Supiłło wraz z swą 
koleżanką Zofją Kolich, zamieszk. przy 
ulicy Katnej 54, wyszly we wtorek ra- 
no o godz. 8-ej i dotychczas nie wrós 
city, (bip) 


Elegancka Łódź 


kupuje torebki, walizki, kufry 
tyiko u 


i0 


R. Grzbowieckiego; 
Piotrkowska 58. — Dzielna f. 


Skrzynka do listów. 


- Wyjaśnienie. 


W odpowiedzi na artykuł miesz- 
czony w nr. 166 dziennika „Praca* 
pod tytułem „Burżuazja P. P. S. 
w Magistracie", w którym to arty- 
kule zaznaczono, jakoby upominek 
dla tow. Łatkowskiego w postaci 
złotego zegarka, został kupiony za 
pieniądze rzekomo wymuszane od 
robotników mu podległych, pod 
presją wydalenia z pracy, wyjaś- 
niamy co następuje: 

Ceniąc zasługi jak również nie- 
skazitelny charakter p. Łatkowskie- 
go robotnicy nietylko dzielnicy, 

tórej jest kierownikiem ale i dziel- 
nic jemu niepodległych, a więc 
niezależnych od niego i współpra- 
cownicy, chcąc odwzajemnić się za 
lojalne, pełne taktu obchodzenie 
się z nimi, wspólnemi siłami t, j. 
drogą zbierania dobrowolnych o- 
fiar, zwyczajem zresztą powszech- 
nie przy! yjętym, bez wywierania ja- 
kichkolwiek presji, kupili srebrny 
zegarek i takąż papierośnicę jako 
upominek w dniu jego urodzin, 


KORKRCERTY 


wobec wprowadzenia z dni 


URZĄD SKARBOWY 


nowych przepisów. stempl 
ogólnem zebraniu, odbyte 


cząwszy od powyższej daty nie wydawać zobo- 
wiązań w formie praktykowanej dotychczas; na- 


tomiast kwity załiczeniowe 
wydawane, 


A. M 


w Łodzi, Zawadzka Nr. 7. 


podaje do wiadomości, ż6 kana 
do I-ej po poł., biuro za 
+ wd 3 ua 5-ef po pot. 


Przyjmuje od 3—8 wiecz.| Choroby skorne, 


kii W iong {i róg Hô: Leczenie sztu cznem stoj- || 997951 Tune Pr: wi 


wnej 
X Się W,U.Z. da. 19:VI 3022 r. cem górsk 


Ur. L. Prybulski | — 


Choroby skórne, włosów, 


Dr. 


weneryczne modo: Fenryk B perason = 


SAE t, 


Akuszerja i chor, koblece. 
Prez jay od si loda de R Dzisina 8. 


płciow. 
"kegzaz « ans SE Roko w 


pat òd 4—-5. 


Zawadzka NB 1.01 4—0: 
880—5 Nr. 80% W. U. Z, 


. mrama mA 


Dr. „Langbard Ir, Bolesław Kon 


Okręgu Łódzkiege 


Dom Fandlowo-Ehispedycyjny 
Ślicki 


Oddziały: w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, 
Zastępstwa: w Wiedniu, Budajeszcie, Galacu i Jassach, 


a Dr. med, | 
on KE btoaz ua M 


îi weneryczne Piotrkoweka 26 |rycznych, skórnych. 


aaa L E przyjęcia: o B—2 r. 
b nP. 


Wszelkie zaś zarzuty czynione 
inicjatorom, względnie delegatom 
zbierającym ofiary są bezpodsta- 
wne, wymyślone przez jednostkę 
złej woli, jednostkę kierującą się 
nie względami natury etycznej a 
demagogj» 

Powyższe stwierdzając właśno- 
ręcznymi podpisami wyrażamy je- 
dnocześnie najwyższe oburzenie i 
pogardę sprawcom niecnego szka- 
lowania ludzi pokroju tego, co p. 
Łatkowski. 

(Następuje około 150 pod- 
pisów). 


z sądów. 


Za obrazę sądu 


W sobotę sąd okręgowy pod 
przewodnictwem sędziego Jarzęb- 
skiego, rozpatrzywszy sprawę He- 
leny Banasiak, oskarżonej o agi- 
tację antypaństwową podczas wiecu 
Łańcuckiego skazał ją po pozba- 
wienia praw na 2 lata ciężkiego 
więzienia. Po ogłoszeniu wyroku, 
skazana zwróciła się z obelżywemi 


FR urządzać będzie w sezonie letnim w każdą sobotę od godz, 3.80—5.80 pop. 


POPOŁUDNIOWE 


oraz w niedziele i dni świąteczne od godz. 12—2 po poł. 


PORANKI LUDOWE 


s pod egidą Komisji Kultnralno-Oświatowej przy Magistracie miasta Łodzi. 


przedstawienie z powoda 


em 26 b. m, przez i cho 


owych, postanowił na 
m dnia 15 b. m., po- 


M |skó 


będą nadal na żądanie 
8729-1 


Telefon Nr. 14-49, 


11. 


czynna od godz, 9 i pół 
ó od godz. IQ do l-ej 


879—1 PIXY 


weneryczne i; t moczopiclowych. 


tem. kie 
4, Fanie ga! f Otrkowska AR 144, 


239—10 róg Ewanzolickiej, 


la pab st op 
R405—4 


Studeni 


IX semestru 


medycyny udziela 
jekojł, Specjalność: 


8208 —0 
mV 1922 A 


r 0 a 


i IsZuMACHER 
$ Choroby skórne i wone 


(| atx. przyj: od 5—7 | pół. © 


(dla kobiet 1 dzieci) 
"|Jjodz. przyj. od 5—8 pp 
Cegielniana 6. 
Hi WUZ zajXl-zi 8542 € 


| Południowa Ni 28, 


-|ray), od 10-1 i >-%, Panie 4-5. 


Choroby wewnętrzne 
Godz. przyjęć 4—0 
Piotrkowska Nr. 17 labryka, cztery pokoje, 2 motory, licznik, trans- 
207—il]misja, maszyoy do wyrobu niei odstępuję: Łódź, 


Zawadzka 23/31 Josipowioz Warszawa, Chłodne 
N 26jl4a, Szulmowicz, 


W simnazjum żeńskim E. Ja- 
szuńskiej-Zeligmanowej, Południowa 


Adolt Engel 


choroby kobięce 


Przyjmuje od 5 do 7, 


mieszkanie we Wiedniu 


kuchnia, z pełnym kom- 


fmodidhy majster 


drukuje posady. Qferty 
pod 
admin. „Głosu*. 593—43 


aptekę na prowincji z 
domem i ogrodem lub 
bez. 
nptekę w Łodzi Olerty 
do Głosu pod „Ruda” 

„_686- 


Czwartek 22 czerwca 1922 r. 


słowami pod adresem sądu. Zo- 
stała ona pociągniętą do odpo- 
wiedzialności, za co grozi oddzielna 
kara, gdyż w tym wypadku nie 
może być stosowana zasada „zbiegm 


kar". (bip). 


O oszustwo. 


W dniu 1 sierpnia 1921 r. So 
Gustawa Langnera (Milsza 6), z 
sił się znajomy jego Teodor = 
zacz i zaproponował mu kupno 
manufaktury w ilości 140 metrów 
na ogólną sumę 60.000 mk. Po 
zawarciu tranzakcji, a conto sprze- 
danego towaru, który miał dostar- 
czyć 4 sierpnia 1921 r. Rzezacz 
otrzymał od Langnera 20.000 mk., 
na które wydał pokwitowanie. W 
oznaczonym terminie Rzezacz ma- 
nufaktury nie dostarczył, wobec 
czego po upływie paru dni Lang- 
ner udał się do niego, lecz nie 
zastał go w domu, a ponieważ do 
11 sierpnia r.b. nie otrzymał ani 
manufaktury, ani zwrotu pieniędzy, 
zameldował o powyższem policji. 

Sprawę powyższą rozważał sę- 
dzia Kozłowski w trybie postępo- 
wania, uproszczonego. Na sądzie 


Doktór 


Kontrolę 


ryczne. 


r. weneryczne i skórne 


Specjalista chorób 
rnych i wenerycznych. 


AKC. » 


Warsz 


Or. med. 


i akuszerja 


jego Maja 8, róg 
Długiej 33. 


M 18 


3490—7 


kaligrafji oraz 


Zamienię z ukończonem 


JU obwód 3 pokoje, 
od godz. 5—7T 


Kupię 


ry wykonywa wszel- 
ślusarskie roboty, po- 


Polski“ go“ 


— 0 m m 


Kotła m: 


„Samodzięlny* do 


Mogę zamienić ma 


"TEN. 


| Koncert Popołudniowy | 1 Poranek Ludowy 


odbędnie się w sobotę, dn. 24 b. m. © g. 5%0 pp. | poświęcony muzyce polskiej S i 

pod dyrekcją Teodora Ryders, pod. dyrekcją TEODORA RYDERA BL 

Bolista zek. 

bah LA VV A FR, I koneertmistra | odbędzie się w niedztelę, d. 25 b.m, o g, 12 w poł 6 3 
Z a a A 0 AWA RI 0 


ramie m, in; Czajkowski: III część IV sym- ŻĘ 
i 1 1 Kaprys włoski. Grieg; Suita — Peer „grat. nk OSLO ioliarey i Se członków Zwiąsków Zas sdow. [SH 
Liszt: Polonoz. ed 2 pop. i w niedzisię sd $ rano. 


GE „ZIELONE ŁĄK EE | „Dzięś ; Noc" 


iw Wileńskiej Pereca Hirszbeina 33 
ARE e" i ć r vag | | Zamknięcia k sia g handlowych| 4 
aprowadzenie py m 


prayjauje ” mI 


O. Pfeiffer ". 


nieds. i świąta od 11—1 pa poł | mmm a 
|| Benedykta Rod t 


Zamiana mieszkania 


Dr. MARJA 2 dokoje z knel:nią na 1 pokój z kuchnią w oko- 


Józefów-Lewintonowa jier Widżewskiej, 


wej, Dzielnej, Cegielnianej, Południowej i Po- 
morskiej, Oferty do „Głosu* dla „K, S.“ 76-1 


400.000 mk. polskich 


po czę bez procentu, za  otryymanie jakiejkol- 

wiek posady, inb za nsstrączenie takowej: woż: 
nego, portjera, lnb w ekapedycji jaklego interesu 
handlowego 1 t, p, w Łodzi. Mam lat60, wykształ- 
cenie rednie, Jestem stałym mieszkańsem m. LO: 
dzi. Oferty pod „400.000* 


Laborant 


z praktyką, samodzielnie wykonujący technicznej m 
ZAJRY chem, | wzaląodygyyi Zgłaszać się do Tow. 
trem”, Szusa Pabjanioka—Fabryka My 


wakuja posady 


nauczycieli-(lek) przyrody, geografji, 
sunków ido kl, starszych). Osoby tylko 


iiem i praktyką szkolną zechoą gło- 
żyć oferty do kancelarji gimnazjum 


Kasę ogniotrwał 


| moczepiejowe. tkacki (Stublmeisterjgzafkową, rozmiaru Średniego. be podj» 
za Adaa proszą składać do Adm. „Głosu 


o 100 m * powierzchni ogrzewslnej, 10 atmosfer, 
ciśnienia dwupłomiennego, systemu  Kornwail. 
w dobrym stanie oraz 


F H r err r H 
Wagi wezewej 
d pofemności 5000 kr. poszukuję de natych» 


mizstawego zakupna Spółka Rolnicza” m m * 
5— Przemysłowa, raków, Poselska +0. 529-9 


Poszkiwan Tola 


Pesenator 


Nr. 16 
oskarżony zaznacza, iż przyznaje m, © s 
się do inkryminowanego mu czynu, Lud 
że był bez posady i z tego powo- NUTA KS A 
du obciążony był długami. 
Po wysłuchaniu sodprokarstote 
Jewniewicza, sędzia skazał Rzeza- | Obznajmiony x biurowością i prowa- 


cza na 3 miesiące więzienia. bip | dzeniem ksiąg do biura technicznego 
od zaraz poszukiwany. Oferty z 


CETESSEESEEID ooo nia mman i do 

i tychczasowej dsiatalności skierować 
pod „Błuralista* do administracji 
Da P' Abo 609—2 


Samael inzelsztajm oflarowuje 
wygrany zakład 10.000 mk, u Dyrekto- | pg 
ra Przemysł. przedsiębiorstwa w War- | S2 
szawie na następujące oole: —1|Ę 

Mk, 5.000 dla Chre. Tow. Dobreczyn. 

„ 5.000 „ Żyd. Tow, Dobroczyn. 


va" OPE OIE 0 


Inżyn. elektrotechnik ' 


ewent. Technik ecce 
obznajmiony z montażem i akwizy- TEE dla fanków! 


cją do większego biura elektrotech - a 
s aginął czek na sumę 20 dolarów 
nicznego poszukiwany. Oferty z re- |na Imię Romaljt Bzumnen, w American 


r a National Bank w Aurorn. 
lerenojami zz „A. B. 8668* do Łaskawy xnalazca zechce zwróoić: 
admin. „Głosu“, 663—2 | Wólczańska 260. 713—1 


Po ZNA. pracy 

potrzebna rozrywka — 
ldź więc © g. 6.50 w. 
do letniego teatra W 
„SCALA* podziwiać K% 
20 nr. atr. „Vawietó”, FR 

y 0481 


Bolista PS. LEWAKX, I konoertmistrz, 


i uezniów mk. 100— do nabysia w. i 


Bs, Anakna 8718—1 


„Ogniska Załogoweog:, 


Spółdzielczej Hurtowni D., 0. K. M IV (Prze- 
jazd 1) z dniem 21 b. m. zostaje otwarty 
dla Publiczności w godzinach rannych od 9 do 
3 p.p. bezpłatnie. Wieczorem od u do 11 
koncert znanej Orkiestry Naros 
dowej, Namysłowskiego. 

Obeimując „Ognisko Załogowe* Zarząd 
tegoż uruchomił wytworną kuchnię i bufet 
mar [ODl zBOpatrzył. 


Zarząd ye Zatonawsgo" 
637—2 _ Spółdzielczej Hurtowni D, 0. K. Xe IW 


Wschodniej, Nowo Targo: 


| a mm | 


Bibljoteka polska 


około 500 tomów— autorów i lit. naakowej— 
do, sprzedania, 08 od 2—3 po poł, 
ul, al. Karola 8, m. 8, m. 698—3' 


BRYLANTY, 


periy, złoto, srebro, zegarki i różną bižaterją : 
kupuję: płacę najaumienniej. 188—7 


sklep jubil. 27. J(erszkorn, Sao sitomar. 
Do sprzedania; | 


2 warsztaty tkackie 


64” szerok, kolorówki s maszynami. Kiliń- 
skiego Ni 118. 528—8 


Buchatier-korespondent 


w językach angiolskim i niemieckim, nmiejący | 
pisać na maszynie, poszukiwany Od zaraz. 
Oferty pod „Eksport* do „Głosu*. 8381—8 


aam m AA 


wW EGR S EL 


z wystawienia Henryk Lauimau, z dnia 15 mafa. 
1922 r, na zleo. B. Grudzińśki, na sumę 400.000 
mk. (mk. czterysta tysięcy) płatny w ån., £ó sier- 
mia 1922 r, u wyst, w Borzi, ul. Tarcową X 57, 
Upraszą sią o łaskawe zwrócenie do firmy Wie- 
ter, Tiefenbach i S-ka, ul. Wschodnia 74. Wekael 
vowyźszy niniejszym zostaja uniewążniony. 25-1 


. [| 
Poszukuję lokal fabryczny 
wyżej 1000 łokci kw. i mogę też dać wza 
man 2 sale fabryczue w oddzielnym bu- 
dyaku, w pobliża ml. Piotrkowskiej. Oferty 
sub „J. S.* da admin. „Głosu*, 703—1 


8670—1 


aw a (centrum) 


jąz. francuskiego i ry- 


wyższem wyksztalce- 


po poł. 875—8 


8699—1 


papowego 


KUPU JEpapiERBIAŁY 


i płacą 30; drożej 
brylanty, złoto, srebro jdobry do pakowania na 


zawadzka matematyka | ła Pot - FAWAK 
: nies "Hoa i) branży walninnej nu chustkijpe ri zegarki, stare|pudy do sprzedania. — 
Choroby skórne i p e miej OSA, gar- | | pó: oazę FA asystentka do NASI | kasta cja ubznajmionty atA a branżą) ba iby. A a hoa Ai Wiadomość S AOÓAIEtCA- 
ryczne | chirurgiczne. | mb S Lo db Porty Hiekarzn=dentysty est |y, tiiri /Basrmwoll-Ruvtweneret) goszuknie na-17, Milieh, prowa oficyne, cja, „Głosu Polskiego” ul. 
Przyjmuje od.8—!2 1 5—5 T Jdt, pray) 12—1 i od 4—7 v| sub „5%. 1.” do Głosu. wierz LE wks WSK: iej à W uiy "luty pod „tach: owiec tkacki“ „| ' i piętro. Piotrkowaka Jé i00. 
7801—tä Pictrkc raka 448, ' uk ZE Lgierska 16, =lhlu A m „Ułusu Polukiegó* 047—1| 422-—10 
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Nr. 188 


tiemey radal teroryznią polaków 


KATOWICE, 21 czerwca. A. W, 
Z powiatu strzeleckiego donoszą o 
szerzeniu się teroru niemieckiego. 
Wsie polskie, o ile są silne, ucie- 
kają się do samoobrony, inne zaś 
wylmdniają się stopniowo. Ludność 
robotnicza powiatu strzeleckiego 
zaczęła masowo uchodzić. Wyemi- 
growali robotnicy leśni z Koloro- 
tek, Kadłuba, Rzędowic, Myśliwiec 
i Kielczan. 


KATOWICE, 21 czerwca, A. W. 
Poszczególne napady orgeszowców 
odbywają się w Jeziorze pod 
(Jleszką, w Kamieniw rzucono 
bombę do domu obywałelki pol- 
skiej, Wieś polska Zalesie odparła 
atak niemiecki, 


KĄTOWICE, 21 czerwca. A. W, 
W powiecie opolskim riapady or- 
geszówców są tak silne, jak w po- 
wiecie strzeleckim. Polacy często 


e z W ym , 


są zmuszeni na noc kryć się w 
lasach. W Zawadkach odbywa się 
codziennie strzelanina, policja ple- 
biscytowa nie broni polaków, 


KATOWICE, 21 czerwca. A.W. 
Orgeszowcy napadli na probostwo 
w Siennikach i zdemolowali je 
granatami ręcznymi. 


Daiwne pretensje, 


KATOWICE, 21 czerwca, A, W. 
Komitet niemieckiej obrony praw 
mniejszości narodowej na polskim 
G, Sląsku wystosował do wojewody 
Rymera skargę, że na gmachu 
szkoły ludowej w Mysłowicach 
wywieszono napis: „Nie będzie 
niemiec pluł nam w twarz, ni 
dzieci nam germanił”, w którym 
to napisie dopatrują się niemcy 
lekceważenia mniejszości narodo- 
wej, co się rzekomo sprzeciwia 
zasadom traktatu w Genewie i żą- 
dają zdjęcia napisu. 


Czwartek 22 czerwca 1972 f. 


Stanowisko wober sowietów, 


HAGA, 21 czerwca. — W ko- 
łach delegatów angielskich żywi 
się bardzo optymistyczne nadzieje 
co do wyników przyszłej konte- 
rencji. Natomiast w kołach fran- 
cuskich uważa się za poważny 
brak nieprzedstawienie dotychczas 
programu wspólnej akcji. Powszech- 
nie jednak uważa się, że Rosja 
tylko wówczas bądzie mo- 
gła otrzymać kredyty, jeżeli 
odstąpi od swego stanowi- 
ska w sprawie własności 
prywatnej, W rokowaniach z 
Rosją w przeciwieństwie do meto- 
dy, stosowanej w Genui nie bẹ- 
ie przedstawiony delegacji so- 
wieckiej żaden memorjał ze strony 
państw europejskich, lecz będą 


Przyjaźń polska- łotewska. 


Pożegnanie oficerów łotewskich, 


one wyczekiwały propozycji rosyj- 
skich, jako podstaw do rokowań. 


WARSZAWA, 21 czerwca. (Pat). 
W dniu 20 b. m. w salach kasyna 
sałabu generalnego szef sztabu ge- 
neralnego gen. Sikorski podejmo- 
wał łotewskiego ministra p. Nuk- 
szę, oraz odjeżdżających do oj- 
czyzny 8 oficerów armji łotewskiej, 
którzy przybyli do Polski w celu 
zapoznania się z najnowszemi zdo- 
byczami na polu techniki wojsko- 
wej, Podczas śniadania wygłoszo- 
lo szereg przemówień. Pierwszy 
zabrał głos sze sztabu generalne- 
go, który zaznaczył, że żałuje, iż 
tak krótko goście zabawilł na zie- 
mi polskiej i wyraził głębokie prze- 
konanie, iż pomimo to goście ło- 
iewscy zdołali poznać w ogólnych 
zarysach rozwój armji polskiej i 
mogl stwierdzić ze strony całego 
udrodn polskiego sympatję I przy- 
jaźń dla ich ojczyzny. Podniósłszy 
wspólne dążenia obydwóch naro- 
dów do niepodległości i wspólne 
historyczne wspomnienia podkreśla 
ich zadanie zarówno armji łotew- 
skiej jak i polskiej, jest ochrona 
pokoju na wschodzie, oraz two- 
rzenie istotnej arancji dla pañ- 
stwowej niepodległości własnych 
krajów. Generał Sikorski zakończył 
swe przemówienie słowami: 

W imieniu dawnych polskich 
iradycji i jej szlachetnych tenden- 
cji w imię braterstwa broni, za- 
wartego przez polskich i łotewskich 


żołnierzy na polu bitwy pod Dy- 
naburgiem, oraz w imię naszych 
wspólnych interesów wnoszę o- 


krzyk; „Armja łotewska i jej res|- 


prezentanci niech żyją”. 
Następnie zabrał głos pułkow: 


po Polsce ni ił możność wraz ze 
swoimi towarzyszami zaznajomić 
się z armją połską, oraz niezmier- 
nemi bogactwami naszego kraju. 
Mówca zaznacza, iż może być dum- 
ny z tego, że naród jego łączą 
stosunki przyjaźni z Polską. Bra- 
terstwo broni, które zostało zawar- 
te pod Dźwińskiem, może kiedyś 
w przyszłości domagać się powtó- 
rzenia, ale wierząc w siłę armji 
olskiej, dlą której żaden wróg nie 
est groźny, patrzymy spokojnie w 
rzyszłość, Mówca wzniósł okrzyk: 
iech żyje armja polska! 


Następnie przemawiał generał 
Reynal, który zakończył swe prze- 
mówienie podkreślając przyjaźń 
armji polsko-francuskiej i polsko- 
łotewskiej, które są ochronną tar- 
czą cywilizacji Zachodu. 

Następnie przemawiał w ser- 
decznych słowach zastępca szefa 
sztabu armji łotewskiej Ramatz 
mówiąc o silnych wrażeniach, ja- 
kie odniósł ze swej podróży po 
Polsce. 


Mowe olręgowe nrzęty zlemskie. 


WARSZAWA, 21 czerwca, (Te- 
lefonem). Rada ministrów, opiera- 
juc się ną ustawie z dnia 6 lipca 
1920 r, o organizacji urzędów ziem- 
skich, oraz rozporządzeniu rady 
ministrów z dnia 25 marca 1921 
roku, powołałasdo życia następu- 
jące okręgowe urzędy ziemskie: 1) 
wołyński, 2) poleski i 3) nowo- 
grodzki. 

Liczbę i siedzibę powiatowych 
urzędów ziemskich w każdym z 
wymienionych okręgów oznacza 
prezes głównego urzędu ziem- 
skiego. 

Wykonanie zarządzenia powyż- 
szego rady ministrów powierzono 
prezesowi głównego urzędu ziem- 
SKICO, 


p 


W. pasie nentralnym. 


WILNO, 21 czerwca (A, W.) 
Wyjazd komisji ligi narodów do 
pasa rieńtralnego wywołał w Kow- 
duże zaniepokojenie. 


0 fremt do Rammi, 
(Pat), 


WIEDEN, 19-go czerwca 
„Witger Aleemeine Zeitung“ thu „| 
sl, że przez kilka dni odbywały «e, 
rbrańqy przedstawicieli rządów Aus 

laki Gzechosiowacji i Rumunji 


<muwach bezpośredniego tranzytu u 


Kitami 1 naodwrót Konferencja 
dulu wyniki pozytywne, które będą 
ogloszone w ostatnim komunikacie, 


Szowinistyczne Szczacja, 


GDANSK (A. P) (W tygodniku? 
„Demsche Zahnärztliche Wochenschrift“) 
zp powdda profesor Reimmmöler z Er 
lsngën, że nie dopuści na swe wyklła- | 
dy żadnego s+ studantów zagoonies- i 


i 
e o aM a 
o— 


nych państw, które uczestniczyły w 
wojnie przeciwko Niemcom lub solida- 
ryzowaly się w wojnie dopóły, dopóki 
nie zostanie unieważniony traktat wer- 
salski, Cała prasa Prus Wsehodnich 
stawia profesora tego jako wzór i na- 
woluje wszystkie uniwersytety niemiec» 
pa; ażeby poszły za jego przyktła- 
em, 


Sytuacja Austri), 


BORDEAUX, 21 (Pat). Radjo. 
„Temps* omawiając sytuacją Austrji 
przytacza przekonanie kanclerza 
Austrji, który oświądczył,'że wszyst 
kie partie polityczne w Austrji prag- 
ną zbliżenia ekonomicznego z sąsied- 
niemi państwami, 

Obecnie, mówił kanclerz, prowa- 
dzimy ukłądy z rządami Polski i 
Węgier, zamierzamy rozpocząć i z 
Rumunią. Zależy nam bardzo, 
kreślił kanclerz, aby opinja publiczna 
wiedziała, że dokładamy wszelkich 


Przewodn czący komisji z pod- 


~ komisji. 


HAGA, 21 czerwca. — Wedle 
przewidywań w tutejszych kołach 


. konferencyjnych przewodnicząc: 
nik armji łotewskiej Denker, który | komisji h DR se 
zaznaczył, że w czasie wycieczki |ralny 


g wnej zostanie b. gene- 
yrektor w holenderskim 


urzędzie spraw zagranicznych, czło- 


nek holenderskiej delegacji do 
Genui. Przewodniczącym podko- 
misji dla spraw długów zostanie 


0 polityką reparacyną Francji, 


PARYZ, 2! czdrwca, (Pat), Do 
izby deputowanych wpłynęły 8 in- 
terpelację w sprawie polityki re- 
paracyjnej rządu. Interpelacja de- 
putowanego socjalistycznego Bluma 
zawiera pytanie: „Jak rząd pojmuję 
obecnie problemy odszkodowaw- 
cze”, Deputowany socjalistyczny 
W. Aurio interpeluje w przedmio- 
cię sankcji finansów Francji. 


komitet gwarancyjny w Berlinin. 


EILWESE, 21 czerwca. (Pat.). 
Członkowie komitetu gwarancyj- 
nego odwiedzili wczoraj kanclerza 
Rzeszy, ministra spraw zagranicz- 
nych i min. finansów. 


W seimle Resty. 


BERLIN, 21 czerwca. (A. W). 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
Rzeszy odbyła się wielka dyskusja 
polityczna krytykująca ostatnie po- 
czynania kanclerza w dziedzinie 
zagadnień aktualnych. Nacjonaliści 
ostro krytykowali rząd wiesbadeń- 
ski, partja narodowo-ludowa uza 
sadniała interpelację w sprawie 
neutralizacji Nadrenji, zamierzonej 
podobno przez Francję i Anglię. 
Kanclerz wygłosi jutro deklarację, 
poświęconą głównie sprawie repa- 
racji, a treść jej zależy od narad 
rządu z komitetem reparacyjnym, 
które są dziś w całej pełni. 


lamtoęcie paremata olo miec 
kiego. 
BERLIN, 21 czerwca (Pat) — 


pod. | Zamknięcie parlamentu niemieckie- 


go nie nastąpi, jak zapowiedziano, 
dnia 28 b, m. Ostatnie posiedze- 


starań w celu utrzymania przyjaz- nie odbędzie się w d. 2 lipca b. 


nych stosunków ze wszystkiemi pań- 
stwami. 


miert Tate Jonesta. 
RZYM, 21 czerwca. (Pat). Hav. 


POMOC (tethosłowacyi fla fast. Były rumuński prezydent ministrów 


PRAGA. (Polpress). 
oświadczył delegacji postów niemiec- 
kich socjalistów, że on wejdzie w po: 
rozumienie z ministrem skarbu o u- 
dzielenie kredytu dla Austrii jak rów- 
mież zrwóci uwagę ententy na krytycz- | 
ne położenie Austrii, wymagające na- 
tychmiastowej pomocy. 


warcie zerómadzenia  satdódwogo 
W. Hdópotzeie. 


BUDAPESZT, 15 czerwca. (Pat). zyskali dotychczas 51 mandatów, |czywe pogłoski 
się | republikani 


Węg. B. K. Dzisiaj odbyło 
pierwsze posiedzenie zgramad:e 


narodowego; uroczyste Tiwi | 
zgromadzenia narodowego pi: 
ragenta tira 


Dr. Benesz |i 


minister spraw zagranicznych 
Take Jonescu zmarł na zapalenie 


j pluc i anginę, 


Wiboy w ibn. 
DUBLIN, 21 czerwca, (Pat). — 
Według znanych dotychczasowych 
wyników wyborów zwolennicy 
traktatu angielsko-irlandzkiego u- 


e 81, parlja pracy 24, 
10, partja Tolna 3. 


2) "CH (Fal). 


|Radja, seZMlaty wyborów sa ma- 


Konferencja w Hadze. 


przedstawiciel Francji, podkomisj 
dla własności prywatnej przedsta- 
wiciel Anglji i podkomisji kredy- 
towej delegat Włoch. 


HAGA, 21 czerwca, (Pat), Dziś 
na posiedzeniu komisji głównej 
powołano przedstawiciela Holandji 
Patsna na przewodniczącego, przed- 
stawiciela zaś Belgji Cettiera na 
wiceprzewodniczącego. Przewodni- 
czącym podkomisji spraw własnoś- 
ci został Lloyd Greame, podkomi- 
sji do spraw długów Alphandy, 
podkomisji kredytów Romano Avez- 
zano. — Przewodniczącemu Patsin 
powierzono wszczęcie rokowań 
przedwstępnych z przedstawiciela- 
mi sowietów, Jutro mają się ze- 
brać podkomisje w celu opraco- 
wania planu zajęć. 


Ameryka zdała od Ragi. 


LONDYN, 18 czerwca (A. P.)— 
Z krat geta donoszą, że ame- 
rykański sekretarz stanu Hughes 
zaprzecza wiadomości, jakoby Sta- 
ny Zjednoczone "ysy swego 
przedstawiciela do Hagi, który za- 
jatby takie same obserwacyjne, i 
adawcze stanowisko, jakie zajmo- 
wał podczas konferencji w Qenui, 
poseł amerykański z Rzymu. Ame- 
rykańskie poselstwo w Hadze nie 
otrzymało i nie otrzyma żadnych 
instrukcji w tej sprawie. 


stępujące : zwolennicy traktatu an- 
gielsko-irlandzkiego uzyskali 72 


tysiące 288 głosów, przeciwnicy | ` 


traktatu 10928 głosów. 


Przytazń rosyjsko: niemocka. 


KOWNO, 21 czerwca (A. P.) 
W zwalczaniu dr. Wirtha znaleźli 
sobie niemcy dzielnych sekundan- 
tów w postaci różnych wybitniej- 
szych sowietczyków, co świadczy 
o coraz silniej zacieśniających się 
węzłach polityczno gospo Z) x 
między Rosją a Niemcami, ak 
tedy w ostatnim czasie rosyjski 
ekonomista Pawłowicz zajmując 
się problemem reparacyjnym, w 
broszurze swojej pod tytułem: 
„Gospodarcze położenie Francji” 
twierdzi, że dzisiejsza Francja 
istnieje tylko kosztem niemieckiej 
pracy, Naród francuski, z powodu 
swego gospodarczego i kultural- 
nego cofnięcia się, ni mógłby 0d- 
grywać 'głównej roli w Europie, 
gdyby nie niemiecka robota nie- 
wolnicza, _ Wielkomocarstwowość 
Francji opiera się tylko na owo- 
cach 60 miljonów niemców, Gdyby 
nie to, wszystko rozleciałoby się, 
jak domek z kart, 

Uwolnienie COPY od nije- 
znośnego imperjaliżmu francuskiego 
możliwe jest tylko wtędy, jeśli się 
znajdzie rząd fiemiecki, który i- 
mieniem całego narodu oświadczy: 
„Nie możemy nie. chcemy i nie 
będziemy więcej płacić”, , Przez 
takie oświadczenie, za którem musi 
pójść czyn wyświadczą Niemcy 
całej ludzkości, a i Francji nie 
przemijającą zasługę, 


s = 


= 

Do Moskwy przybyło dwuch 
generałów niemieckich, których na- 
zwiska są trzymane w tajemnicy, 
celem uczesiniczenia w naradzie 
wojskowej, która ma odbyć się 
natychmiast po powrocie Troc- 
kiego, który odbył dłuższą podróż 
inspekcyjuą. W związku z wia- 
domością tą daje się odczuwać, 
wielkie zaniepokojenie wśród tu- 
tejszych ster rządowych, które o- 
trzymały znowu bliższe informacje 
co do gromadzenia wojsk bolsze- 
wickich na pograniczu państw bał- 
tyćkich. l 


| Koniec kariery Lopin: 
|. BERLIN, 21 czerwca. (A. W). 


| W kołach londyńskich krążą upor- 
o definitywnym 


‘koncu Kariery Lenina. Lenin nie 
|Jest wprawdreie sparaliżowany, lecz 
Inerwy mą tek siarane, że np. NIe 
|palmięfa o tem co mówił przed O 
| minutami. 


Z kraju. 


Tarnopol. 
Epee p Ce | 
a w Tarnopolu w ow 
Ja M Wiosenna wystawa obra- 
zów, urządzona przez lwowskie’ 
tow. sztuk pięknych, z inicjatywy 
dr. Włodzimierza Lenkiewicza, pre 
zesa miasta, budzi duże zainteso= 
wanie. 

Czysty dochód przeznaczono na 
miejscowe koło T.S.L. Wystawa 
ma charakter pedagogiczny i prze» 
glądowy polskiej twórczości arty« 
stycznej ostatniej doby; składają 
się na nią dzieła bądź to nadesła- 
ne przez tow. sztuk pięknych, bądź 
teź zebrane z miejscowych zbio- 
rów prywatnych. Nie potrzeba 
chyba nadmieniać, jak doniosłe 
znaczenie posiada wystawa sztuki 
w wojewódzkiem kresowem mie- 
ście. Wdzięczność należy się tow, 
sztuk pięknych we Lwowie, które 
zrozumiało piekącą potrzebę pod. 
niesienia naszej narodowej kultury 
na kresach ł mimo nawału zajęć 

ołączonych z urządzeniem we 

wowie salonus wiosennego, Oraz 
wystawy formistów, z całą gotowo- 
ścią zajęło się zebraniem ekspona- 
tów, przezwyciężając wszelkie trud- 
ności związane w obecnych cza- 
sach z techniczną stroną przedsię- 


qas 
rzy sposobności warto zaz7na- 
czyć, że Tarnopol jest jedynem po. 
Krakowie i Lwowie miastem w Ma- 
łopolsce, które już raz drugi 
w okresie ostatnich lat 10 posiada 
stawę sztuki. Pierwszą w roku 
1913 zorganizował też dr. Włodzi- 


mierz Lenkiewicz. 
Poznań. 


(p) Zamordowanie denty- 
stki. Izba karna w Poznaniu roz- 
atrywała sprawę d-ra Bolesława 
kawadzkiepo, oskarżonego 0 za- 
mordowanie dentystki Róży Leben- 
sohnówny. Rozprawa ta odbywała 
się jeszcze w jesieni, została jed- 
nak odroczona, ponieważ trybunał 
przychylił się do wniosku obrony 
poddania oskarżonego badaniu przez 
psychiatrów wydziału medycznego 
uniwersytetu Jagiellońskiego, Wczo- 
raj znalazła się ta sprawa znowu 
w sądzie, a trybunał uwolnił go 
od kary i wypuścił na wolność. 


Wyścigi Konne. 


Dzisiejsze biegi. 


I. Nagroda 18000 mk. gentelmeń- 
skle przeszkody; dystans 2900 mtr. 

y; Kleopatra maj. Rómmla, 2) Emir 
Butkiewicza, 5) Nida hr. Potockiego, 
4) Darda Dembińskiego. 

IL. ` Nagroda 15000 mk. dla 5-letn. 
i starszych koni; dystans 1600 mtr.. 

1) Odwilż hreblego Czarneckiego, 
2) Ewusia Ostaszewskiego, 5) Sobótka, 
4) Alkad. 

II. Nagroda 12000 mk. gentelmeń- 
skie płoty; dystans 22000 mtr. 

1) Air Marshall Peretjatkowicza, 


2) Niedoła Kamieńskiego, Grom 
osnowskiego, 4) Prangel Maleńka 
hr. Morstina, 5) Łuna Wolańskiego. 


IV. Nagroda 20000 mk. dla 5-letn. 
koni; dystans 2100 mtr. y 

1) Polmoodie Olszowskiego, 2) Pa- 
ni Ola Grzybowskiego, 5) Niagara hr, 
Czarneckiego. 

V. Nagroda 28000 mk, dla Ś-letn. 
i starszych koni; dystans 1500 mtr, 

1) Azamat Ostaszewskiego, 2) La- 
dy Margaret Towarnickiego, 3) Sonya 
i Newa Qlszowskiego, 4) Vivaur hr, 
Czarneckiego, 5) Dornach Róga, 6) Dry 
Martini i Ambitna Bersona, 

Vi, Nagroda 59000 mk. dla 5-letm 
koni; dystans 2100 mir. 

1) Prim Lass Olszowskiego, 2) Vi- 
veur hr. Czarneckiego, 5) Huragan Bt. 
Chorzelów, 4) Zerwikaptyr ks. Lubo- 
mirskiego, 5) Dry Martini i Azalja Ber- 
sona, 6) Irish Dancer Rudakowskiego 

VII Nagroda 20000 mk. Handicap. 
Dystans 2106 mtr, . 

1) Orlica bar. Kronenberga, 2) Ku- 
zyn Laskowskiego, 5) Admirable Róga, 
Łuna Wolańskiego, 


Nasi faworyci. 
Darda i Nida, 
Odwilż i Ewusia 
Grom i Prędzej Maleńka. 
Polmoodie. 
Azamat, Sonya 1 Ambitna, 
Viveur, Huragan i Dry Martint 
Orlica i Kuzyn. 
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Czwartek 22 czerwca 1929. p i a ma DZ? 


- Warszawskie listy, teatralne. 


Jubileusz J. Stiwickiego. Marja Stuart w Rozmaltościach. 


zabawnie. Księżna domyśla się z|gdyż liczy 98 łat życia, a może 
kim spędziła noc i na drugi dzień|i wymyślił, "dość, że opowiedział 
rano z książką do nabożeństwa w |ludowi bistorję, która, przybrana 
towarzystwie tegoż lokaja nudaje|w szaty, utkane z wyobraźni, snuje 
słę do kościoła, aby wyspowiadać |się od kilku tygodni po wybrzeżu 


(— „Maniućć, kom. P. Szczepkowskiej w teatrze Bogu- 
mławskiego. — „Wilkołak*, kom. Angelo Cana w teatrze 
„Komedja*. 


Prezes związku artystów scen 
polskich, znakomity aktor i reżyser, 
jedn z tych artystów, o którym 
'ałusmmie powiedziano, że jest arka 
przymierza między starem, n młodem 
, pokoleniem aktorów, — p. Józef Sli- 
„Wicki obchodził przed kilka dniami 
, podniosią nroczystość jubileuszową w 
, teatrze Rozmaitości święto 85 letniej 
| pracy, bogatej w zasługi artystyczne 
"i społeczne. Składali więc powin- 
szowńnia i hołdy przedstawiciele 
wszystkich ster artystycznYon, pozo- 
stających w jakimkolwiek: związku z 
życiem teatro. 

Były kwiaty, wieńce, podarnnki 
| przemówienia. Aktorzy składali 
życzenia swemu zasłużonemu preze- 
sowi, artyści znakomitemu odtwórcy 
wieikich rencji romantycznego i 
klasycznego repertuarn, autorzy qra- 
matyzni wybitnemu reżyserowi. 

W związku z jubileuszem wysta- 
twit teatr „Rozinaliości* Marje.Sinart 
Schillera, w której p. Sttwicki grat 
romantycznego | porywczego Morti- 
„mera. P. Sliwicki grał pięknie i 
klasyożnie, ale poziom przedstawie- 
nia, reżyserowasnego przez p. Bed- 
narczyka był niesłychanie niski. Je- 
den z najpiękniejszych dramatów 
wielkiego romantyzmu niemiecklego 
'rozłożóno ns prokrostowem łożu nie 
netwa i bezłądu, jaki panuje na 
„pierwszej scenie polskiej*, Trudno 
było dotrwać do końca przedstawie. 
nia, którego obsada aktorska z ma- 
łymi wyjątkami była wietkiem 
nieporozumieniem, (Królowa Elż: 

‘bieta, w interpretacji p. Mirskiej, 
"przypomina raczej p. Dulską „na 
tronie). 

A jednak pomimo wad, bledów, 
skandalicznego poziomu gry, wielki 
geniusz pisarza odniósł walne swy- 
„elęscwo. Pzisiaj, bardziej {viż kie- 


tem żelnmnym każdego teatro. Nie- 
tylko jako artystyczna pedagogia dla 
aktorów, ale przedewszystkiem jako 
| wielka szkoła sztuki, idealizmu, ha- 
„se! bumanitarnych dla widzów, ssu- 
żkających podpieiy- 1 wrażeń este- 
łarcznych. W okresie absolntnego 
'wyjałowienia ideowego, upartego 
czópiamia się metod i wzorów natu- 
„ralistycznych, tylko renesens roman- 


pkowskiej. Jeżeli mierzyć dynami- 
kę upadku naszego repertuaru war- 
tością tej komedji, należałoby 
zamknąć rachunki i stwierdzić, że 
trudno o gorszą i bardziej bezsen- 
sowną sziukę, Na szczęście debiut 
p. Szczepkowskiej ma charakter 
odosobniony | prawdopodobnie nie 


powtórzy się prędko. Komedja po. 


drugiem przedstawieniu zeszła z 
afisza; co nie przytrafiło się to na- 
wet „Pułaskiemu” Nowaczyńskiego, 
którego z niezrozumiałych dotąd 
przyczyn zbojkotowała wpływowa 
część publiczności teatralnej, 

Teatr Bogusławskiego ekspery- 
mentuje z twórczością oryginalną, 
współzawodnicząc w tym względzie 
z teatrem Rozmaitości, Nie prze- 
staniemy jednak powtarzać, że 
eksperymentowanie tego typu nie 
rozwija twórczości a popiera, roz- 
szerza wpływy rodzimej grafoma- 
nji, Zawsze to objaw niebezpiecz- 
iry, tem groźniejszy, gdy przybiera 
charakter masowy. 

Z prawdziwem uczuciem nigi 
wysłuchaliśmy komedji anonimo- 
wego autora niemieckiego, który 
ukrył się pod pseudonimem hisz- 
pańskim. „Wilkołak* jest zabawną, 
chociaż  niepozbawioną pretensji, 
komedją ra temat manjactwa spi- 
rytystycznego i związanych z tem 
niebezpieczeństw erotyczno - zmy- 
słowych. Księżna Capablanka od- 
bywa na swoim zamku seanse 
spirytystyczne w towarzystwie okul- 
tysty, prokuratora i młodego pro- 
fesora, guwernera swej siostrzenicy, 
hrabianki Kamili. W czasie rozwa- 
żań metafizycznych spada na zgro- 


madzornych, jak grom z jasnego 
nieba, wiadomość, że o jednej po- 


Don Eliphas wywodzi bardzo ucze- 
mie i zawiłe, że zbrodni dokonała 


, zamkowym dokonano ałtu na' ale 
dykołwiek, wielki repertnar roman- | trzech kobietach, pare 


pa > E pata- í 
tyozny siać się powinien ondamen- | ca. 


Oczywiście duchy! A okultysta | 


się Bogu. 
Emit Breiter. 


Najlepsza pora ~ 


kupić garderobę w firmie Szme- 

che! 1 Rosner, Łódż, Plntrkow= 
ska 100 1 filja 160, fest teraz! 

Palta męskie 28.900 35000 

Garnit maryn. 26000 38,000 

Bpodnie 7.500 9.500 

Palta damskie 14.500 17.000 

Suknie etamim. 8520 9506 pr5ə0 


wyprzeda? sezonowa 


po oenach zniżonych 


bex: względu na tendencię zwyśkową d 
A. Totzlaft 1 BmIRA, | go wa 


Piotrkowska 100, żel, 541. 5061 


Cudowny połów.| 


kantabryjskiem. 


* 

Dawno, bardzo dawno, może 
sto, a może i więcej lat temu, żył 
w Asiurji szlachcic, nazwiskiem 
yk ROD Saya który wie- 
rzył w Napoleona. Czy przyczyną 
tego była krew francuska, płynąca 
w nim po matce, czy też inne 
czynniki? — niewiadomo, dość, że 
patrzał on w groźnego korsyka- 


ma | NINA, jak w tęczę, i z uwielbieniem 


przyjmował każdy krok i każde 
przedsięwzięcie wielkiego cesa- 
rza. 


Uwielbienie swe zachował i wte- 
y gdy cała Hiszpanja porwała się 
ki z korsykaninem. 
Aje kult dla Napoleona był 
wtedy niebezpiecznym objawem, 
też Oriolando nie mógł już 
swych entuzjastycznych uczuć ma- 
nifestować, ale nie mógł też wstą- 


W. cudna noc z 3 na 4 czerwca pić do armji, która przeciw Napo- 


rybacy małej wioski 


santa Moni-|leonowi ciągnęła 


ku granicom 


ka, potożonej nad morzem Kanta- | Francji. 


bryjskieru, wybrali się na połów 


A nie mógł nietylko z powodu 


i jak zwykle, przed północą za-|kultu dła wielkiego cesarza, W ser- 
rzucili sieci, które do rana ciąg-| cm Oriolanda bowiem Bóg  posiał 


nięte powoli wzdłuż ` 4-kilometfro- | jeszcze inne uczncie. 


Oto poko- 


wego wybrzeża, miały im dóstar- |čhał on gorąco donnę Perugję, a 


czyć ryb, stanowiących 
przedmiot tamtejszego handlu. 


edyny |że posiadał jej wzajemność, więc 


rozstać się z ukochaną i ruszyć 


Noc przeszła na źmudnej i cięż-|na wschód było mu podwójnie 
kiej pracy, której zgodnie z od-. ciężko. 


wiecznym zwyczajem, towarzyszy- 


ły pieśni; łodzie, ciągnące z tru-| musiał jej wyznać ws 


Aż wreszcie przyszedł czas, że 
zystko i swą 


dem końce nowej, bardzo głęboko | wewnętrzną walkę i kult dla wiel- 


o brzasku zatrzy- 
mały się, ja 
wicą. 
Z trudem zaczęto wyciągać sieć, 


jopuszczoną na głębinę i wreszcie | choć wszystko, co 
ągnięto ją, gdy pierwsze pro-|ku wąwozom Ša 


[sięgającej sieci, szły z wielkim |kiego wroga Hiszpanji, Napoleona. 
itrudem, aż n 


Ale Perugja była gorącą patrjot- 


uwięzione kot-|ką i wyznanie o kulcie dla cesa- 


rza francuzów napełniło ją zgrozą. 


Jednakże Oriolando wahał SIĘ; cypantki*, „Lalka”, „Faraon”* stanowiły 


żyło, ciągnęło 
mosierry, on trwał 


mienie słońca rozświeciły toń mor-|w rozterce. Ale wahać się, zna- 
rze, w jednem miejscn w parku /ską. Wyciągnięto prawie bez ryb, |czyło narazić się na zgubę, nad 


wnątrz, 
Wyciągnięto go 
i stwierdzono, 


ze szkieletu ludzkiego, 


na brzeg|chodziły wieści, które 
że składał się on|nach nadwątlały ducha, ale Orio- 
jakiejś |landa napawały coraz 


z dziwnym ciężarem „we-|fiiszpanją bowiem zdawała się wi- 


sieć zagłada. Jednocześnie zaś nad- 
w _ hiszpa- 


wjększym 


„siła duchowa” młodego profesora, | szkatułki i nadbutwiałego sznitra. | kultem dla cesarza. 


w czasie jego snu. Sytuacją toman-, 
lyczna i draźliwa. Księżna podnie-, otwarciem szkatuły, 
cona tą koncepcją zaczna okazy-igdy ją siekierami rozbili, 
wać młodzieńcowi wyjątkowe wzglę-: w niej trochę pienięd 


dy, zrywa ze swym rygoryzmiem, 
jak Putyfara uwodzi młodego 
zefa, który w ostatniej chwili, 


Jó- | 
o- jakichś nici, 


Długo biedzili się rybacy nad 


ku 19- 


zbutwiałe, dwa pierścienie i zwój 


Aż przyszła noc straszna, w 


aż wreszcie, | której dano mu znać, że po niego 
ujrzeli | idą i że jest ścigany. Wsiadł na 
z począt-| konia i wśród , wichury gnał ku 
wieku, jakieś papiery | zamczysku Perugji. 


— Ratuj! zawołał, padając do 


w których z trudem |jej nóg. 


tycznego polotu, gestu i patosu n-|strzeżony przez zakochaną Kamilę, {rozpoznano splot włosów kobie- A w sercu kc sj w mo- 
statwi przezy yciężenia dzisiejszej bez-|ucieka z kauapy, pozostawiającj cych. mencie tym gorąca m żwycię- 
„programowości. Teatr musi zacząć | miejsce dla młodego lokaja, ocze- Długo biedzono się nad pocho- | żyła rj 


Fponownie zdobywać wartości wiecz- 
ne, jeżeli chce ostać się swycięsko 
w groźnej walóe xe sanobistycznym 
„aktualizmem dzisiejszych sztuczydeł 
1 sensacji kinematograficznych. 
Klasyczną próbę bezwartościo- 
„wego snobizmu dramatopisarskiego 


Ojciec. 


Podczas przemawiania Robert 
wykonywał tylko nieznaczne po- 
ruszenia ręką, w której kołysała 
się serwetka. Bylo tak trudno po- 
wiedzieć innym to, co się same- 
"mu odczuwsło | zrozumiało. A 
'przytem wszystko jest przecież ta- 
kie proste, takie oczywiste. Ale 
ludzie odzwyczaili się od oczywi- 
słości. Poprostu zapomnieli gdzieś 
miłość, jak się zapomina w ka- 
wiarni parasol. 

„Irzeba tylko kochać, 
padmie już ani jeden strzał. 
stąpi pokój. Będziemy wówczas 
dziećmi na naszej ziemi.. Cały 
świal płacze. Z tego przecięż wi- 
dać, że świat zdolny jest do mi- 
łości. Całkiem beznadziejne było” 
by wszystko dopiero wtedy, gdy- 
by Europa śmiała się z tego, że 
całe Europa krwią ocieka, Ale 
niemasz w Europie domu, w któ- 
rym nie płynęły by łzy. To wła- 
śnie miłość płacze z oczów ludz- 
kich, płacze, gdyż ja wypędzono z 
serc ludzkich 

"02 uczynilibyście, gdyby w lej 
„cha i, jakiś nieznany wam intruz 
wsze. do sali i jednemu z was, 


a nie 


Na- 


kują 
wchodzi 


że prze- 
bity wydaje okrzyk, wije się : pa- 
da. Góż zrobił on waszernu syno- 
wi? I cóż zrobił wasz syn temu, 
który jemu wbija bagnet w jelita?... 
Czyście sobie już kiedykolwiek 
wyobrazili, w jaki sposób wasz 
młody który tak bardzo, ach 
tak bardzo chciałby jeszcze żyć, 
zginąć musiał? Dziewczyno, tt- 
świadom sobie ostatnie spojrzenie 
twego narzeczonego, który z raną 
w piersi, spragniony i głodny przez 
sześć godzin w skwarze dnia let- 
niego wisi na drucie kolczastym. 
Wyobraź sobie jego ostatnie, strasz- 
nie dłwgie spojrzenie”. 

„Kobieto”, rzekł Robert do ja- 
kiejś pokrywającej się bladością, 
cicho, że słyszeli go wszyscy zgro- 
madzeni, „co uczynił twój mąż, 
którego kochałaś, który dawał chieb 
tobie i dzieciom, temu, który wbił 
mu bagnet w trzewia?” 

Kobieta jęknęła, jej płowa 
dła na ramię sąsiada. 

„Ludzie są szaleni, naprawdę i 
faktycznie szaleni, gdyż zapomnieli 
miłość. ł dlatego, że zaponmieli 
miłość, to wydaje im się, że wszyst- 
ko musi być tak, jak iest. Nasz 
naród, jak go widzimy, skia 
już tylko z kalek i wynędz 
dzieci, kobiet i 


opa- 


giarco y 


11 się| Rebert powclnym ruchem 


odesłano doń 


strzępionych trupów, wśród któ- 
rych są i wasi synowie i mężowie, 
gdyby rzucono je przed wasze ©- 
czy, czy i wówczas powtarzaliby- 
ście dałej: trzeba się pogodzić z 
losem? Czy też bylibyście wresz- 
cie gotowi kochać, nie bacząc na 
to, co z tego wyniknie? Czy po- 
wiedzielibyście wreszcie: nie chcę 
żyć, jeżeli nie wolno mi kochać? 
Czy zrozumielibyście, że ci, któ- 
rzy wam aid 1 kochać, są wro- 
gami? Wrogami łudzkości! Wro- 
gami ludu! 
sów podartych ciał ludzkich? Le- 
żą przed waszymi oczyma, leżą na 
waszych mlicach, że żaden wóz nie 
może ruszyć z miejsca, a żaden z 
was swobodnie stąpnąć nie może. 


Wasi synowie! Wasi synowie! 
Wasi mężowie! Ojcowie | Okrwa- 
wieni! Postrzępieni!  Zniekształ- 
cenil” > 


Ze środka sali rozległ się krzyk. 
Z tyłu, przy wejściu do sań, po- 
wstały zwierzęce jęki. Jakiś sta- 
rzec ukrył twarz w dłoniach, Ja- 
kaś dziewczyna opuściła swe miej- 
sce w krzesłach, oczy jej rozsze- 
rzyły się i padła na kolana, 

„Nie wolno nam dłużej się o: 
szukiwać i mówić: bylko car, tyi- 
ko cesarz, tylko anglik jest winien”. 


| ty jesteś winien. 
Rowiem i my, tak sa- 


Czyż nie widzicie sto-. 


przył] 
latych f 2yt do płersi rękę z sórwetką, „Ja 
i u z Gdyby |jestem winien. 
którozo nigdy na oczy nie widział, ; jeszcze teraz przy” iszion  irozrzue|1 ty, i ty... 


zawołała 


i kosztowności. Schowaj tu też 
po 
|moim bracie i uciekaj. Pe na 


winę, aby miłość mogła stać się z 
ada 


powrotem waszym ałem. Bo- 
wiem tylko ten, kto tutaj czuje się 
winnym, może być rozgrzeszony i 
miłowany. 

A teraz wiedzcie: miłość nosi 
w sobie twardy nakaz. Miłość mó- 
wi: kto nie kocha, jest winny i 
zły i powinien nstąpić, aby nie sta- 
wiano już żadnych tam miłości na 
ziemi. Zgińmy i umrzyjmy w imię 
tego, aby miłość zapanowała nad 
Europą". - 

Twarze indzkie w sali promie- 
niały wyzwoleniem. 

Mówiąc dalej zeszedł Robert ze 
wzniesienia. Wszyscy wstali, tło- 
cząc się za nim. 

„Nakaz miłości brzmi: kto się 
nie czuje winnym, kto nie bierze 
na siebie winy, kto nie kocha, ten 
jest naszym wrogiem i musi ustą- 
pić, Tak brzmi nakaz. Nowy na- 
kaz! Wy, którzy już nic nie ma- 
cie do stracenia, boście już wszyst- 
| ko stracili.,,” 

Słowa Roberta utonęły w o- 
krzykach, dobywających się z se- 
itek piersi: „Wszystko stracone! 
|Nie mamy już nic do stracenia | 
| My, którzy już nic nie mamy do 

stracenia... Nic. Nici” 

jakaś młoda objela słała spo: 
kojnie, uśmiechając się tylko ipo- 
wtarzając szeptem „pokój”. Po- 
|dróżni, przybywający z dworca, za- 


wbił bagnei w brząch? Nie mo-|cono ma ulicach ie ręce i nogi, te|mo, jak car, jak anglik, jak cesarz, ,pominali m wszystkiem i orzyła- 
i kJ 
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Do skrzynki, na prośbę Orialan- 
da wrzucono jeszcze pukle ciem- 
nych włosów Perugji i młodzian 
pognał, 

A po tygodnin przyszły wieści, 
że straż gnała za nim, że zabito 
pod nim konia i że jak oszalały 
gnat pieszo ze szkatułką w dłoni. 

A strach przed pogonią był w 
nim silniejszy od- obawy przed 
śmiercią, to też njrzawszy brzeg, 
skoczył w morze i utonął. 

Ne pile ie (ie chcąc zna- 

przynajmniej jego szczątki, 

kazała do szukać, Napróżno. Sznu-_ 

, które ORO z hakami do 
IR M 

I wtedy — tak przynajmniej 
chcą autorzy legendy — Perugja 
sama skoczyła ra ukochanym w 
morze. 


To też, gdy obcemłe rybacy z 
Santa Monika i okolic wyjeżdżają 
z wieczora na połów, to szepcze 
sobie zawsze: 


— Może dziś wyciągniemy 
biedną Perugję. 


W driest lat m imleri 
Bolesława Prosa- 


Dziesięć lat minęło, od dnla, w któ- 
rym śmierć wydarła narodowi polskie- 
mu jednego z majlepszych obywateli, 
wielkiego myślic 1 utalentowanego 
powieściopisarza. Dziesi temu 
zmarł w Warszawie Aleksander Glo- 
wacki znany pod Iterackim pseudoni- 
mem Bolesława Prusa. 

Prusa niejednokrotnie nazywano 
polskim Dickensem. Dzieła. jego ce- 
chował bowiem ten specjalny pogodny 
humor złączony z ciepłym sentymentem 
pozbawionym wszelkiej  ckliwości i 
sztucznej egzaltacji, — pokrewny cha- 
rakterowi twórczości autora „Dawida 

erfielda* t „Klubu Pickwicka*., — 
Najwybitniejsze powieści Prusa „Eman- 


swego czasu sensację literacką w szee 
rokich kołach czytelników, a I obecnie 
nie .postarzały się jeszcze, boć Prus 
nietylko był miłym, serdecznym baja- 
rzem, ale człowiekiem © szerokim 
światopoglądzie, papali aion usiłującym 
rozwią € głębokie problemy psycho- 
logiczne, historjozoficzne i metafizyczne. 

Dziecko epoki AA gry zanad- 
to może czasem lnbował się w wywo- 
dach naukowych, wplatając fe w akcję 
powieści—trudno mu jednak nie daro- 
wać przydlugich dysertacji ap. w |E- 
matcypantkach" za Blłonec: posłać 
Madzi, tego sea kobiecej dobroci, 

lak 


„Anielka“, a”, „Mi- 
nnych wodnik: pak 

t. tko Q- 
brazki malowane barwami ciepłemi i 
soczystemi Niezawsze w slońcn—jak 
n Sewera — ale nigdy w oświetieniu 


na ponurem. 
ŻW celu uczczenia pamięci pisurza 
i zacnego tela, utworzyło bię w 
Warszawie „ 'zwoleaników 
idei Bolesława Prusa”, kt dążyć 
dzie do popularyzacji w piśmie i sło 


wie zasad i myśli głoszonych przez Bo- 
lestawa Prusa. s dą 


Czytajcie 


stwem pola bitwy w oczach, przy- 
łączyła się. Stare matki ledwie na- 

żyć mogły. Dzieciom ze zdu- 
mienia wydłużały się twarze, prze- 
czuwając moc wielką. Stary wach- 
mistrz policyjny z szarą bródką, z 
żałobną opaską na ramieniu, fana- 
tycznmym wzrokiem objął morze 
głów i przyłączył się. Ludzie, któ- 


|rzy szli naprzeciw pochodowi, za- 


wracali, porwani falą. Rowerzyści 
pędziłi przez ulice. „Ci chcą za- 
wrzeć pokój!” Restauracje opusto* 
szały. Warsztaty opustoszały. Tran- 
smisje zatrzymały się. Oddział żo!- 
nierzy pod bronią został porwany 
w wir. Pieśni miłości rozległy Się 
w rytmie marsza. Chorzy wycho- 
dzili z łóżek, dowlekali się do 0- 
ien. ' 

+ Jakiś dwudziestoletni młodzie- 
miec, z piętnem fanatyzmu i ducha 
na czole, wybiegł z natłoczonej 
ludźmi uliczki, rzucił się na kelne- 
ra, ucałował go. A gorące jego 
spojrzenie otworzyło serca. 

„Całe miasto dźwignęło się i 
krzyczało jedno słowo. Pokój! Tak 
wymawiane słowo przeszło w wie 
lotysięczny, potężny śpiew radości 
Dzwony kościelne rozkołysały się 
szczęściem, b 
KONIEC 
(Tłumaczył G. w.) 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
22 czerwca 1922r. - 


Dzieło zbiorowe pod red. prof. Ludwika Krzywickiego. 


Tom, I. 


Il. 

Pod znakiem przesilenia opa- 
łowego, transportowego i żywno- 
ściowego rozpoczął się ostatni 
okres (czwarty) w polityce gospo- 
darczej Rosji, okres którego ze- 
wnętrznym wyrazem są londyńskie 
konferencje Krassina i cała akcja 
'genueńska. Podstawy „nowej po- 
lityki* ustalono ma zjeździe Rad 
Gospodarstwa ludowego, na któ- 
rym w myśl wywodów Rykowa 
(Rykow był w początkach głów- 
nym inicjatorem polityki gwałtow- 
nego unarodowienia przedsię- 
biorstw i centralizacji) — nchwa- 
lono szereg zasad zarówno w dzie- 
dzinie polityki jak i organizacji 
przemysłu. Zasady te dają Się 
streścić w następujący sposób: 
Przemysł państyowy będzie ogra- 
niczony do najważniejszych i naj- 
zdolniejszych do pracy przedsię- 
biorstw; kapitalista zagraniczny o- 
trzyma koncesję w charakterze 
twórcy i krzewiciela wielkiego prze- 
mysłu w kraju: w drobnym prze- 
myle należy odwołać się do po- 
budki prywatńej i popierać orga- 
nizację współdzielczości. 

„Oczywiście te hasła wywołały 
bardzo silna opozycję, którą uchy- 
lono za cenę skasowania zasady 
centralizacji krańcowej i *wciągnię- 
cia związków zawodowych do 
wspólpracy w kierowaniu prze- 
imysłem, 

Nowy kierunek -polityki prze- 
mysłowej wysnnął na pierwszy 
plan cały szereg zagadnień, które 
Motychczas albo nie były na czasie 

lbo z powodu  pryncypialnych 
utrudnień nie mogły być rozstrzy- 
gane. A więc zagadnienie finanso- 
we, które, po ruinie obrotu pie- 
więżnego skutkiem ujęcia całej 
gospodarki -w ręce państwa, sta- 
wato sie piekącem i  najważniej- 
szem: kwesłja zabezpieczenia fo- 
bolnikom minimum utrzymania ce- 
lm przeszkodzenia masowej uciecz- 
ce robotników ma wieś i sprawa 
takiej organizacji wielkiego prze- 
mysi państwowego, aby mógł 
wytrzymać skutecznie konkurencję 
.ze zgłaszającym się kapitalistą i 
korcesjonarjuszem zagranicznym, 

Te wszystkie sprawy znajdują 
się obecnie na porządku dziennym 
społeczno-gospodarczej dysknsji w 
Rosji sowieckiej. Na tem tle do- 
piero można zrozumieć charakter 
heroicznych wysiłków, jakich do- 
konywa CR dyplotnacja, aby 
przyciągnąć kapitał zagraniczny i 
uzyskać pożyczkę. Narazie trudno 
jeszcze przewidzieć, czy w ujawnia- 
jących się tendencjach nastąpi dal- 
sza ewolucja ku systemowi kapi- 
talistycznemu — na co zdaje się 
wyczekiwać Ameryka i Francja — 
czy też dzięki chwilowym a nie- 
wątpliwym  niepowodzeniom, nie 
okaże się konieczność nawrotu do 
„czysięgo* komunizmu, czego wi- 
doczinie najbardziej obawia się dy- 
piomacja angielsko-włoska. 

Oganizacja przemysłu w końcu 
roku 1921 układać się zaczęła w 
następujący sposób: Połączono w 
trusty podług gałęzi przemysłu wiel- 
kie i średnie zakłady państwowe, 
zaczęto je prowadzić sposobem 
gospodarczym, pozostawiając im 
naczną swobodę działania. Inne 
rzedsiębiorstwa państwowe odda- 
o w dzierżawę osobom prywat- 

m i kooperatywom  przemysło- 
ym. Pozatem poczyniono przy- 
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ocatowania celem organizowania | ła, 


zedsiębiorstw, stwarzanych przez 
witał zagraniczny na mocy umów 
oncesyjnych. Dzisiejszy okres w 
4vciuw gospodarczem Rosji jest okre- 
sem przełomu i bezładnego cofania 
się 2 poptzedniego fanatycznie sto- 
suwanego 'doktrynerstwa. Centrali- 
zacja całej gospodarki zbankruto- 
wała, państwo ograniczyło swój 
zarząd i bęzpośrednią kontrolę tyl- 
Lo do bardzo ograniczonej liczby 
rrzedsiębiorstw, a prowadzi je na 
zasadach czysto kapitalistycznych. 
Ale kapitalizm państwowy utrzyma 
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sie lvlko wledy jeżeli reniowość 
pago dotrzyma kroku rentowności 
| mzedsiębiorstw a i 


Nakład Tow. Wyd. „ignis* w Warszawie 1922 r. 


prywatnych. Wszystko zależy od 
tego, czy fabryki przestaną praco- 
wać deficytowo, gdyż inaczej roz- 
pocznie się okres masowego od- 
ciągania robotników państwowych 
do zakładów dzierżawionych lub 
prywatnych. Odciąganie to zyska 
na sile, gdy pojawi się na widow- 
ni kapitał zagraniczny. 

Wtedy rozpocznie się dopiero 
najgroźniejsze dla systemu trustów 
państwowych współzawodnictwa 
między uprzywilejowanym i wypo- 
sażonym we wielkie kapitały przed- 
siębioreą koncesjowanym a pań- 
stwem — jako przedsiębiorcą. Pła- 
ce robotnicze w zakładach prywat- 
nych podskoczą w górę, co po- 
ciągnie za sobą znaczne podroże- 
nie kosztów produkcji w zakładach 
PP, które staną wobec 
niemożności pokrycia ciągle wzra- 
stającego deficytu. Nie wiadomo, 
czy w tych warunkach kapitalizm 
państwowy — gdyż do tego zre- 
dukował się w okresie czterech lat 
gospodarczy system bolszewicki — 
potrafi się utrzymać. 

Z niebezpieczeńistwem tem li- 
czy się lewica komunistyczna i dla- 
tego nie przestaje protestować 
przeciw naczelnym zasadom „nowej 
polityki”. Jak dotąd bez widocz- 


ności życia są silniejsze od wszel- 
kiej doktryny. Odbudowa Rosji 
może nastąpić tylko przy współu- 
działe kapitału zagranicznego, któ- 
ry zapewniwszy sobie swobodę 
rozwoju i ruchów musi nieodwo- 
łalnie zadać cios ostateczny do- 


tychczasowym, nielicznym już re- 


L 4 = 
ssiduom „czystego komuniznu” w 


gospodarczej polityce sowietów. 


W rozdziale, poświęconym po- 
lityce finansowej rządu sowieckie- 
go, znajdujemy bardzo interesują- 
jące materjały i zestawienia staty- 
styczne, dotyczące sposobu i roz- 
maitych metod rosyjskiego budże- 


fikacjom, 9a ostatecznie rząd so- 
wiecki stanął na stanowisku uchy- 
lenia dawniejszego podziału do- 
chodów i wydatków na zwyczajne 
i nadzwyczajne i przeprowadził 
faktyczną unifikację kasy i budże- 
tu. Wszelkie wpływy, we wszyst- 
kich bez wyjątku instytucjach i 
urzędach w żadnym razie nie mo- 
gą pozostawać w ręku urzędów 
a także nie mogą być złożone 
jako depozyty, ale natychmiast po 
wpływie tych sum, muszą być w 
całości wpłacone do kas komisarja- 
tu finansów i zaliczone do docho- 
dów ogólno państwowych. 

Bolszewickie prawodawstwo bud- 
żetowe daleko odbiega od klasycz- 
nego prawa konstytucyjnego. Dla 
ustalenia przez organy władzy pań- 
stwowej dochodów nie jest ko- 
nieczne, aby dochody byty ustalo- 
ne w budżecie. 

Dostateczną prawną podstawą 
dia dochodów są, wyznaczające je 
stałe normy dekretów i postano- 
wień upełnomocnionych organów, 

Wgląd w statystyczne zestawie- 
nia budżetowe jest niezmiernie 
pouczający. Gospodarka państwo- 
wa sowiecka ma charakter wybit- 
nie deficytowy. 

Prowadzenie przedsiębiorstw 1t- 
narodowionych nie opłaca się zgo- 
a w następstwie olbrzymich 
dopłat, jakie zmuszony jest czynić 
rząd sowietów dla utrzymania w 
ruchu tych przedsiębiorstw, uka- 
zuje się niezmierny wzrost emisji 
papierów i spadek nabywczej siły 
pieniądza. 

Ale objawy te aż do połowy 
1921 r. traktowano z lekkomyślną 
obojętnością. Ta obojętność dla 
spraw finansowych była natural- 
nym wyrazem teoretycznych po- 
glądów bolszewizmu na rolę pie- 
niądza w okresie przejściowym od 
gospodarki kapitałistycznej do ko- 
munistycnnej. z; 

Z punktu widzenia teorii bol 

i spadek kerse 


nych rezultatów. Zelazne : 


towania państwowego. Metody te 
ulegają ciągłym zmianom i 


i wzrost emisji jest zjawiskiem 


realnych, dając wzamian pfipiery, 
które w gruncie rzeczy prędzej 
czy później będą bez wartości. 
O tem wie państwo proletarjackie. 
„Państwo zna prawa tego społeczeń- 
stwa, które sobą zastępuje i które- 
go gruzy plączą mu się pod noga- 
mi. Dla proletarjatu więcej zruj- 
nowanych krajów z niskim kursem 
pieniędzy papierowych będzie z 
początku rzeczą najbardziej celową 
wypuszczenie olbrzymiej emisji pie- 
między papierowych, aby odrazu 
nabyć na rynku z wolnej ręki 
wszystko co można nabyć i jeśli 
się można tak wyrazić, zebrać 
całą śmietanę z obrotu towarowe- 
go wcześniej, aniżeli oszołomiony 
rynek zdąży zawołać o pomoc 
gwałtownym wzrostem cen.“ 

Takiem było oficjalne stanowi- 
sko rządn sowieckiego aż do po- 
łowy r. 1921 i tem się też w pew- 
nej części tłumaczyła jego nie- 
frasobliwość w astronomicznych 
cyfrach emisyjnych. Ale już w ro- 
ku 1921 sprawy finansowe, do- 
tychczas lekceważone wysunęły się 
na pierwszy plan, nabierając palą- 
cego charakteru. 

Punktem decydującym stała się 
ustawa o podatku naturalnym, bę- 
dąca kapitulacją przed wolnym 
rynkiem. 

` Działacze sowieccy głównie ze 
względów polityki międzynarodo- 
wej przejęli w stosunku do finan- 


gi budżetowej oraz powstrzymania 
emisji przez rozpoczęcie polityki 
podatkowej w związku z dozwolo- 
nym przemysłem i handlem pry- 
watnym. Przyjęto zasadę płatności 
za wszystkie świadczenia państwa 
w stosunku do ludności i wpro- 
wadzono taryfy kolejowe, poczto- 
we i t. d. 

Teorja stłumienia wolnego ryn- 
ku za pomocą emisji i wywłaszcza- 
nia producentów przez zaofiarowa- 
nie im papierków, mających utra- 
cić wszełką wartość, doprowadziła 
do nieoczekiwanych i odmiennych 
wyników. 

Chłopstwo odpowiedziało na to 
skróceniem  zasiewów tylko do 
swych potrzeb, robotnik, otrzymu- 
jąc w sposób bardzo nieregularny 
i nieprawidłowy tylko część pro- 
duktów niezbędnych do wyżywie- 
nia, utracił chęć do pracy i obni- 
żył do minimum jej wydajność. 

W szeregu artykułów w prasie 
codziennej i miesięcznikach stwier- 
dzono, że system emisji, wynika- 
jący z dążności do zupełnego o- 
bezwartościowania pieniędzy i w 
dalszej przyszłości, — do całkowi- 
tego zniesienia gospodarki piè- 
niężnej, nie doprowadził do celu. 
Natomiast odbił się ujemnie na 
położeniu klasy robotniczej, powo- 
dując stały spadek zdolności na- 
bywczej i odniżanie się gwaranto- 
wanych przez państwo zarobków 
do poziomu  uniemożliwiającego 
utrzymanie się przy życiu, przy- 
czynił się tem samem do ogólnego 
upadku produkcji przemysłowej i 

zasiewów, 


zmniejszenia obszaru 
doprowadził do zupełnego prawie 
zaniku części dochodowej budże- 


tów państwowych i spowodował, 


powrót do pierwotnych form wy- 


kaś i 

e przyczyny wywołały zmianę 
dotychczasowej polityki finansowej, 
oparcie jej o wzory państw burży- 
azyjnych i zainicjowały szereg u- 
staw podatkowych, z których naj- 
ważniejszą stało się opodatkowa- 
nie ludności w naturze. 


E. B. 


Zycie gospodarcze 
Czechosłowacji. 


Drobne monety brzęczące 


W Czechosłowacji będą pusz- 
czone w obieg nowe brzęczące mo- 
nety Bu wartości 20—25 ha- 
lerzy. Będące dotąd w obiegu 
monety żelazne i niklowe wycofy- 
wane będą w następujący sposób : 
20 lalerzówki mają wattość ztiniej- 


koniecznem i pożądanem, gdyż 
wywłaszcza posiadaczy i wyciąga 
z rynku całe mnóstwo wartości 
sów zasadę burżuazyjną zei 320 koron czeskich, a także po- 


GAZETA HANDLOWA 


Rosia sowiecka pod względem spolecznym | gospodarczym. 


kursuje jako moneta 10 hal., 20- 
halerzówki, drukowane „w Austcji 
w latach 1920 i 21 nie przyjmo- 
wane są zupełnie, ponieważ nie 
były nigdy przyjęte Czechosłowacji, 
jako legalny środek płatniczy. Po- 
zostałe drobne monety austrjackie, 
jak 10 hal, 2 i1 hal, pozostają 
chwilowo w obiegu, 


Nowa korona. 


Na nowych czesko-słowackich 
koronach metalowych umieszczony 
jest rysunek symboliczny, przed- 
stawiający dziewczę ze snopem na 
lewem ręku. 


Nowa korona składa się z 20 
proc. niklu i 80 proc. miedzi. 


Ogólne zebranie akcjonarju- 
szy zakładów Szkoda. 


Odbyło się ogólne zebranie ak- 
cjonarjuszy słynnych zakładów 
Szkoda w Pilznie pod przewod- 
nictwem prezesa zarządu K, Szi- 
monka. Na posiedzeniu obecni 
byli przedstawiciele 475,778 akcji, 
stanowiący 475,74 głosów. Kapi- 
tał zakładowy towarzystwa wyraża 
się liczbą 194 milj. kor. czeskich. 
Podług odczytanych sprawozdań 
zakłady zdołały bez większych 
trudności opanować wszechświato- 
wą depresję i rok ubiegły zam- 
knięty został dotatniemi rezulta- 
tami. 

Ogólny spadek cen odbił się 
również i na zakładach Szkoda. 
Na zebraniu postanowiono pod- 
wyższyć kapitał zakładowy przez 
wypuszczenie nowych 18,750 akcji 


większyć kapitał akcjonarjuszy z 
194 milj. do 200 milj. koron czes- 
kich. Dywidenda za rok 1921 da- 
ła 8 i pół proc., czyli 27,20 kor, 
czeskich za 1 akcję. 


Bank anglelsko-czeski. 


Czesko-słowackie ministerjum 
spraw wewnętrznych w porozumie- 
niu z ministerjum przemysłu i finan- 
sów, pozwoliło na utworzenie tow. 
akc. pod f, „Bank anglo-czesko- 
słowacki” z zarządem w Pradze. 


Ustawa banku już jest zatwierdzo- 
na. zywo 


Podatek od widowisk. 


W Czecho-Słowacji obowiązy- 
wały następujące podatki od wido- 
wisk: w r. 1918 — 3,748,000 kr. 
czeskich, w r. 1919—8,665,000 kr. 
w r. 1920 — 17,300,000 kr. i w r. 
1921—33,000,000 kr. cz. (Russpr.). 


Czecho-Słowacja na wysta» 
wie w Rio-de-Janeiro. 


Rząd czesko-słowacki postano- 
wił wziąć udział w międzynarodo- 
wej wystawie, jaka się odbędzie w 
Rio-de-Jaeiro między 7 września i 
18 listopada r. b. w Rio-de-Janeiro. 

Czynione są pośpieszne przy- 
gotowania i wykończa się pawilon, 
zbudowany według projektu arch. 
prof. Janka. Pawilon mieścić się 
będzie w samem centrum wystawy 
i zajmie przestrzeń 20—30 mtr. 


m i M zh a R m m R AA 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 


Na wczorajszem zebraniu gieldo= 
wem w Warszawie tendencja dla walut 


l į dewiz spokojna. Kurs szczególnie dla 


dolarów zniżkowy. 
W dziedzinie papierów dywidendo- 
wych i publicznych bez zmian. 


Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 4565—4335 
Franki bel. 558. 
Marki niem. 15,90 


Czeki } wpłaty. 
Beigja 560—361. 
Berlin 1565 
Gdańsk 15,80. 
Londyn !19400—19350, 
Nowy lork —4365, 
Paryż 379. 
Praga 84,50 
Szwajcarja 828. 
Wiedeń 3150 


Listy zastawne. 
MtHjonówica 1490—1500. 
41 pól proc. listy zast. zicgosk, za 


sona do połowy, Czyli, że 20 hal. uv rubli 300—255 


„GŁOS POLSKI“ 
Lódź 
22 czerwca 1922 r 


4 i pół proc. listy zast. zlemsk. za 
100 marek 60.25 

6 procen, obl. m. Warszawy 230, 
Akcie. 

Bank Dyskontowy 3500. 

Bank Handl. w Warsz. 6450—6500, 

Bank Kreå. Warsz. 550—5900 

Bank Zachodni 5550—5225. 

Bank Zj. ziem. pol. 1550 

Cukier 54650. 

Drzewo 1600 

War. tow. kopalń wegla 7200—7325 

Zegluga 1850 

Lilpop 4000. 

Ostrowiec 7450—7525 

Zieleniewski 1850 

Rudzki 2515. 

Starachowice 5800. 

Zyrardów 75000 

Borkowski 1300. 

Bracia Jabiłkowscy 1855. 

Polska nafta 1800 


Cedula piełdy pieniężnej w Łodzi. 


Łódź, 21 czerwca. 

Dolary St. Zjednoczonych (dot) — 
w płaceniu 4520, w źądanin 4550. 

Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace- 
niu 4540, w żądaniu 4570. i 

Franki belg. (got) — w płac, 558, 
w żądaniu 558. 

Franki belg, (czeki) — w płac. #59, 
w żądaniu 582,—. 

Franki frane. (czeki) — w plac. 378, 
w żądaniu 580. 

Fnnty angielskie (czekl)— w płace” 
niu 1 w żądaniu 18400, 

Roe że (czeki) — w płac.- 0.51, 
w żądaniu 0.32, 

Kor. czeskie (czeki) — w płac. 85, 
w żądaniu 84. 

Marki niemieckie (got) —-w pta- 
ceniu 15.80, w żądaniu 14.—, 

Marki niemieckie (czeki) — w płe- 
cenin 15.60, w żądaniu 15.80. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi — 
w płac. —, w żąd. 195. 

4 | pół proc. listy zast. m. Łodzi — 
w płac. — w żądaniu 185. 

8 proc. obligacje m. Łodzi— w pła- 
ceniu —, w żądaniu 86. 

Miljonówka—w pl. 1480 w żąd, 1500. 


Camna giełda w Łodzi, 


Wczorajsze notowania na nieurzę- 
dowej giełdzie w m. Łodzi mały ten- 
dencję stabą Obroty—male. 

Kursy kształtowały się następujące 

Dolary 4550—4555—4515. 

Funty 19500—19250. 

Franki franc. 578—577. 

Franki belg. 550 

Franki szwajc, 820. 

Marki niem. 15.90. 

Kor. austr, 0.59. 

Korony czeskie 85—82 

Liry 2%. 

Leje rum. 25. 

Miljonówki 1500. 

Wiedeń czeki 0.52—0.51. 

Berlin czeki 15.90—13.45. 


tiai 
1eamej giełdy warstawsii ei. 
Wczoraj na warsząwskiej giełdzie nie- 

urzędowej notowania były nastepujące 

Dolary 4555. 

Marki niem. 15.85. 

Franki fran. 382. 

Funty 19500. 

Rubie złote 220000 

Ruble srebrne 1450. 

Bilon srebrny 680. 


L niełiy pdańskiej. 


GDANSK, 21 czerwca. 
Marka polska 7.25—7.350. 
Dolary 512—515% 

Funty szterlingi 1580—1390. 
Franki franc. 27.20—27.40. 
Guideny holend. 12100—12200. 


NOWY ORLEAN, 20 czerwca. Bas 
wetna loco 21 trzy czwarte. 

NOWY-JORK, 20 czerwca. Bawel- 
ne loco 2250, na czerwiec 22 trz 
czwarte, na lipiec 22,81, na Sierpień 2 
na wrzesień 22,90, na październik 22,80, 
Dowóz bawełny 138000. 


Podwyższenie tariy. kolejowej 
w Niemczech. 


NAUEN, 21 czerwca (Pat). Zarząd 
kolei niemieckich ogłosił, że od l-20 
lipca b. r. towarowa taryfa kolejowa 
gottanie podwyższona © 25 proce. 


Crwariek 22 czerwca 1922 f, Mr, 153 


LUKARZ 


otrzebny, ul. 
3 


Dziś Premjera! | ODEON | Dziś Premjera! 
poż Harry Peel iien * Sascha Gura 


w wielkim 6 akt, egzotycznym dramacie p. t. 


„Prawo gór” 


a > Początek przedstawień o g. 6, ostatniego © 9,45. 
"Sala dobrze wentylowana. Orkiestra pod kierankiem p. £. Kartera. 


| SALA FILHARMONJI, Qzielna 20. 
ZNAKOMITA ARTYSTKA 


ADA SARIJ 


jechała i dzisiaj woni oe sipam Ma E 
(TYLKO JEDEN WYSTĘP f 


Szczegóły w programach. 
Bilety w kasie Filharmonji, Dzielna 20, 8719—1 


x; l $ a 
nA Kupię konia 

I |* srebro pagin 
|» aprogûg ] «a. Ofer- 

e (ty R kod s poz) 

0 |do Glosa, 100-1 


x wie nowy okszyjnie 
= |do 1 wpruskan ią. Obej rzad! 
M nożna u p. Kalkbrenera 
Siul è Merpnia Ż8., 612-3 


Kupuje 
mobie, dywany, waszymy 
de szysia, futra, garda- 
sadd 


BILA AN s | Towarzystwa „OLEUM' w Warszawie EZ 


Spółki Akcyjnej „Przemysłu Włókienniczego Oddział w Łodzi. Btero: Wsohodnia Ta. 


WEISS i POZNAŃSKI w ŁODZIĄ i "RE nia klejem 


Stan czynny. Stan bierny. z własnych rafinerji w Trzebini, Droho 
Nieruchomości . . .  2.577.205.15 | Kapitał Akcyjny . .  15.000.000.— i Peczeniżynře: OLEJE MINERALNE, 


Maszyny . . . . . . 10.558.740.85 | Wierzyolele . , a . 150.970.825.22 


Gotówka 1 papłery war- mg _ | 278k za 1921 r. - -  18768506.10 NAFTĘ, BENZYRKĘ SMARY, PARAF INE 
terjały . 116. i i ASFALT. 


Towary | materjały |. 116.022.875.78 
Dłatnicy : + 22.340.225.556 


Sumy przechodnie . . 8.741.— | | 2 i arii g Peepe w Lods 
181.7573003% 161.737 3032 870 DLOWY 
EA ——j L. Keilson i K. Kabaker. 


Podział wości zysku 


jgprzedam psa wytła 1-|poszuku qbrowuktej Jesca skra AEIR 
ei gan dE > a 5 E ą 800000. | artery god Ewan- za owang renee] p siono passpoń sis- 
Dodatkowe wynagrodzenie Zarządu, współpracowników i w. i aseni irinel pge Ena Pe de ę alei mieski, wyd, W Warssa- 
nagrodzenie Komisji Rewisyjnej > hlr DE un aa Ene a TE 
Na oele dobroczynne s F è . é s ooon | "PAi rrilch lesk 


gprzedara szalę, mate- 
— |łauka | WYCHOWANIE. la, "ae eneh 1 różne 


' 15.788.588. ro (ba wyraa % mk.) meble, Krucza 4, m. 16 


8657—1 110—>1-k 
A L= ia maturzysta poszu ukuje — po 
q8 iekoji. hrajeme a Sap gklep galanteryjng doj 


sprzedania, Aleksan- 
|skłudowa 26. 651— sd: Poka 60, 11 1-- 8-1 


- arhede a Le Te mloda, ta 
Helenów. | poet asza Å proin sijaa Jod aoc earann BYTE 64-12 
I lacxnia do fii kl. roal-|“ do sprzedania macho- joys u wdowea. r ama are par 
fass. Nawrot la m. u :nlowa sypialka w do/Adm. Głosu dla la szport sza" wyd. 


joet potrzebny éo war- port polski, oras kar- 
a pensaan bwzterminowege urie- 
AD nn BARR E 

Mke di overe jfrsoutgartoa Ndward 
585—1-pa "e szubił bwiadostwo s 6 


Na paki A i da B poda vi ią d ? loni 
Na pm | przem. 00 z 6 e przeniesien a 
7 a 1939 rek . y ? .  5.856.80.75 


m : win stonie. Kronenber- P v —5-8 
| Dziś, w czwartek, 22 czerwca || S-n Z Cmentarna 3 Obej-| 75 SRS) ZE A A zy Smsni iet ts 
’ Ł) uar zzz | |unieh Bagenja p ==" g 

RE da ea sA od gods, 5—5. dowód ly, wył mi mi Radomskiej. 
| , pan 
: SEA apee ona: s82—1-k | Doniesienia rozmaiła, |w Łodzi. 603—3-5 giranok | Bella ryubita| 
pies EOSTN SR OAOE E ELE R (Za wyraz 35 mk.) 4 | odtyn apab de Job, gy rf yy 
|-— 2 cp JARA PA HT Tow Posady i prate. js*alsxze W _UF0020I8 | tę OR TO w Łodal. 641—2-0 
j.tudent matomatyki u- miejsou, przy kolol; » ; m | 
dziela lekcji. Wol; Poszakiw kąpieie oto. ewent. k ue Pó 7 Lod  DD2—i-8 jobiaeiewies Nao kem 
ozańska dl, Marceli Tar- zakiwane. rawozykowska E „|” sga ę puwoła- 
RET Początek o godz. 5-ej po poł. Jaoweki, 8—4 po poł. È (Za wyraz 25 mk) dpnt m dea Krobia dowód osobisty, [im wyd. przes PKU w 


Wieluniu. S38-3-%) 


ajsfolner Jankiel sgu-| 
fb bił dowód vaobidty : 
wyd. w Wiełaniu, J 10-3-8 


migrod Adela zgubiła 
l dowód ODEI Wyd, 


s akta ślubne, metrykę u- 
1.djrodsonia, oraz metrykę 
urodzenia na imię Teo- 
dory ióżadą © i» 
b25—3-3 


do „Głoaa* pad. 
(jatena v uniwer, WAT- piega maszynistka, po-|Sko*, 
esawskiego, poszukujej” siadająoa 7-kl. wyksz- 


iekeji. Wiadomość; Ka- tałoentie poszukuje po- A 5 
mionna 10 u Lipasyon o andy, biurowej. Oterty LOKalo i mieszkania. sass- 
godz. 7—9 w. 2-1-n|do „Głosu“ sub „Posada* otodziejski Ignacy sgu- 
EDA 716—1- -pp (ża wyraz 35 mk.) K bił kartę powołania, |w Łodsi. 097—3-x 

Fatra ka posady maj- U, PPSA CZA ta- zoog; 1889, kk 20 agublono kwit M 304 ną 

Kupno Í sprzedaż. stra kortowego. Znam |gęm, zdatna na wszyst e e YB a L beczkę smoły 200 klg., 
warsztaty Szelnera, Gros-| ko, wiadomość: ul, ti jutner Abram Ji Józef zgu- wyd. 4j4 przes ll Stow, 


viel 
Orzech wyborowy 
BĘ specjalnie dla piekarni < <Tzg 


poleca 


„POLSKI WĘGIEL" ul. Kilińskiego Mt 60. 


Składy „Elibor* S-ka Ake. Ł. J. Borkowski, 
Oddział w Łodzi. 


(Za wyraz 40 mk.)  |hejqer i Szwab oraz mon-|kowska 69, zakład prze-| \ bił dowód osobisty, |wi, niernchoimości na im. 


i taż. Posadą przyjmę w —ż-m|wYd. w Łodzi, 054 3-3 ; ; 
Ą ELITEA miójseu lub na wyjazd, wożowy, 711—2 si y M. Berman, Ogrodowa i2 


a a mea 688— 2-5 
Oferty pod „H. H.* dojjjuży pokój a| pdsiski Lajbuś zgubił 
ny 4 AMAAN sdministraoji „Głosu Pol- i ny, słoneczny do Eh dowód osobisty, wyd. | swezzsyumanua w 
zakres stolarstwa i ta-|^ aklego". 0-2 pojapisale ay 


R zek owołania rocz, 1835, F 
pieeratwa wchodzące, Pawnkć z dwoletnią Jalosu Poke Want. P e L z otel operacyjny 


oienkiewioza 59. Kaliń=e|f praktyką biurową po- ksh ME dentystyczny używany, 
ski, oficyna, pierwsze szuknje jakiejkolwiek, [poo] przy tł. Lipowej,, (| pozycówna Mir: Mirjam sgu- |w dobry a stanie za 70,000 
piętro 680-3:6 posady, — Wymaganiajł obok Andrzeja, od- ita paszport polski, |qk, doaprzedania, Sklad 
koje Tkanina’ / wię-|-070006. Oferty do „Gło-|dzieine wejscie, przy ro- wyd. w lodi w Łodzi.  41—3-8 |prsyporów dantystyozn. 
Vi Ilosć najwi > s^ sub „Pracowita 8708*, dzinie izrael. do wyga- piohaiskt A Adan, zgubił Br. Zaloman, Wsghodnia 
daj KE 4 - key 708—2-pp jjęcia dla najwięcej pia- passport niemiecki, | KS 12 
Otenty Ako ja! 15000” "|oącego. Oferty do „Uło- |pijęt wolnej jazdy K. B. 
„Pat“ ASAKA Bata cza fetynowany nauczyciel |8u* sub „W.* _716—1-m b, òras snówiadozenia Rak” ; 
d ade rysunków, àbsolwentia pokoje | kuchnia do wojskowe, wydanć w | 

wiedniskiej  aladamj|2 Pokoje I Kuchnia do naleziony XrZYZ 

K aleńskiej  akadewji|6 odątąpienia. Ofarty | Łodzi, Bi1=8-3 x 


eżankę, 6 krzeseł, =" sztuk pięknych, były “ an ene ww 1 Oat 
est wózek „gó „Bezalela* w Joro- do „Głosa” sub sT. 8 |malinisk Izaak vel is] Walecznyca 


dziecinny, lustro sprze-, golimie obejmie posadę | sum marzy Nomi nacy zgubił paszport |jest do odebiania w 


dam. Cegielniana N 64. w szkole średniej na rok polski i dokument woj- Jągministracji „Głosu 
m. 9, od g. 10—12 i od szkolny 1922,28, isa Lagadione dorment; skowy, 4 igo 0 gy 3 


w Złoczewie oraz kartę 


—471—3 


51 — 9.4 | olskiego*. 728—1 


Kas a Cho ch E d > = aA OZ -aama 15 m. B dia o (UG (Ża wyraz 20 mk.) gacie TWIN, |micm 0 1 
Ty Mm. ŁOdZIJz na rza Wadyaiae m| Tape, ob. “oike: [B000 mk, narad 
F jący, stolik do kart, fo- ma AEN gubił paszport okup. |) dokument zwolnienia. |Zagubiono weksel na 


tele sprzedam zaraz, ul. i kartę bexterm. urlopu, |ZWrócić za wynagrodze- |76,000.— mk., wystawca 


oyiasza KONKURS na roboty Przejazd 24—5. SÓ-1-x| (Za wyran 35 mk.) |"Jd. przes Baon sap. jniemi N--Zarzewska M 46, JE Karmański, żyro Henke 


l -3 [Niniejszym weksel unie- 
które winny być przeprowadzone w gmachu Centralnego Biura kazyinie dos do sprzedania; bialost. p. p, _ 580—5-5 | 
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trzebną kn tema reperacją wiązań dachowych, yierzokni około REWA) a Tol U Seubil. dowód ETA utf Aleksander zgubit KY pP JECA 
700 m? kw. Informacji szczegółowych udziela Wydź al Gospodarczy lesz. 8. 702 —3-k |" pzukuje rmtynowanego (wyd. w Łodzi. 715—3- z paspor niamiecki, fao ws zsystkiegó ba wyjaèd na 
Kasy Chorych ul Wólczańska 1. 225 w godzinach biurowych ¡dyplomowanego agysten=' d. w Łodzi, Oraz do: |istwiako, do rodźiny, składa 
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